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N* 138. 19 Czerwca — Czwartek. Bok
€***■ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

F r e n m n e r a t a  w f » ° ® * 5
na cały rok 

24 złr.
28 złr.

na kwartał 
Ś złr,
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 o. 
8 złr,

3 złr.

pocztą w Państwie Auatrysokiem..........
* S n  W W I ,       ■ ■

; ,v V h  l S ’ AngUi, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należąoyeh do związku pocztowego................. 82 ałr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiąca. tilety z pieniędzmi i pm~ 
kasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać/ranco do Administrsoyi 

Czasu w Krakowie. — Listu reklamacyjne niezameceętowane me podlegają opłacie pocztowej. — 
Listów niefranJcowanyah nie przyjmuje się.

R ęk o p lim a  nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.
CZAS

 _ -^ ----------------------- i HUK!!!--------USUSSlłS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą ;

W  B łrw feo ^ le  Administrącya „CZASU,“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę ksif-vgi 
gamia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O g io a z e n is  (inseraty) przyjmują się za optefcŚĄ 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 
S a d e s ł s n e  (na 3 stronnicy dziennika) cd miejsca wiersza arakiem drobnym po 30 e. za każdy rfe .f j  
I S o łą s s e n ta  d a  , , C s » b « i “  (prospekta, cyrkiilarzo, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr, od . 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 60 cent. od 100 egie. dis miejscowych prenumeratorów. Należyto#v
uprasza się ss»p#s£a nadesłać pi ‘   ‘ ' ......
we K iw ew le Ajenoys „CZASU 
w F a r y i ta  wyłącznie p. Adam,
Foissoniśre 33); w Wiednia 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i “

e ra tę  przyjmują 
tytoniu Nr. 1 przy ulicy H alickiej Nr 4s

rzekazem pocztowym. O g lo s w B la  1 p r ę t  
'* głómym składzie .  » .

Wincenty Kaczkowski, Faubourg 
rgu, Frankfiircia nad Menem, 
także w Pradze), B. Mosse,

dam, Bud Clement 4 (prenumeratę p. Wincenty 
t* pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburga,

, . Wrocławiu, A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (teki
(takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Nomaberdze). 6 . L. Daube & Comp. (także w

n. M.) Rotter & Comp.

P r z e d p ł a t a  na „ C Z A S “
od dnia Igo L i p c a  1879 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie

nie naszej reprezentacyi; słowem, cheie-
I li nTTtSmry ■wri/lr.iyv,? m    • X-   li____

A u slryack iem : 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

złr. 1 2  złr. 6  złr. 2  5 0
Z  p rzesy łką  pocztow ą do N ie m ie c : 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
2 8  marek marek O marek.

gmin wiejskich, to dla tych, którzy p o - |a głównym tego powodem nieudolność ambasa- 
[libyśmy widzieć w Delegacyi to wszystko i siadając zasób politycznych wiadomości, 50ra‘ Zostając ciągle pod wpływem pp. to Igna- 
«? ~ K  może J e , 1  brali cbożb, tylko moralny i mtelektnalny

I nieść jej wpływ nie tylko na sprawy kraju I udział w sprawach publicznych,^ nie powinny-1 stawicie]owi Austryi. Turcy wiedząc, że on jest 
I naszego, ale także i monarchii. Środki kn I by być zamkniętemi bezwzględnie kurye miej-1 tylko- echem swoich kolegów, przestali zwracać 
temu są różnorodne- parlamentarne i po za-1skie iwiekszej własności. Oczywiście, żew y  nań uwagę, a Sułtan na ostatniej audyencyi dal 
parlamentarne. Prócz udziału w  rozprawach bór musi być pod każdym względem trafnym Poz™;ć hr Zichemu i to w sposób nader niemiły, 
konieczną jest praca a zarazem z n a c z e n i e ! 1' odpowiednim. Zadaniem tych nowych po-| 8 1 1 0 s ń h  •

I w komisy ach; prócz
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- jnlclwaTrl1 w Izbie, potrzebnemi c . _ . ... ,- - T *. i -------•-----’

pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie P° za Iz b a - Jak najliczniejsze z różnemi delegacyj, dodać do senatorskiego splendory I sli_ konweneya austryacko - turecka pociągnie za 
dawnej opaski drukowanej z adresem. Światami i warstwami. Do tego wszystkie-1 nieco poselskiego żywi0 aj $ uęa |k  Zichego, to naprawi wiele złego I

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do £°> powtarzamy, potrzeba ludzi, a po czę- Wogóle nie kwapmy się^  odpychaniem d la L , | 0 ^  i n d r a ^ T ”P o m £ ?  j £ y S i e g u
ostatniego dnia w miesiącu. ści ludzi nowych i młodszych. Potrzebni są I pierwszego lepszego powodu nowych źywio- j Uż dla tego nie może być dzisiaj mowy o jego

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  0Ili na dzisiaj ’ ale szczególniej na jutro; I łów. Nie chcąc mieć zbyt młodych posłów, dymisyi, źe nie wiadomo jaki będzie rezultat. Ro-
p o c z to w u m .  trzeba, żeby się wyrabiali, zaprawiali i u l w końcu zabraknąć nam może dojrzałych; zumiałbym, ze hr. Andrassy widząc mebezpieczeń-

pPna c-yne,, • i ■ • * , , , | czyli się przechować i przedłużyć piekne wykluczając bezwzględnie tak zwanych z a - |sty o. , zagl’azaj ĉe, ze sj ron7 ,nowego .parlamentu,Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule! ’  P , . P ™ li * , . v x • • a I mógłby się podać do dynnsyi, ale dzisiai leszcze
każdego numeru. tradycje naszych w Wiedniu D e l e g a c y j . Mężnych, możemy pozbyć się nieraz Lic możc być o tom mowy; zresztą wybory w widu

Potrzebny nam jest gotowy na przyszłość | tecznych  ̂a nawet koniecznych stosunków, krajach koronnych zdają się odpowiadać najśmiel- 
zapas, a ten nie da się inaczej wytworzyć, I ^aczej cieszmy się, źe się pojawiają nowelszym oczekiwaniom rządu. Hr. Taaffe oświadcza- 
jak powołując dziś już! zanim dawne zejdą sił7 i okazują chęć do służby p u b liczn ej; że nie chce wywierać żadnego wpływu na
» nr n Anr»Ał ______ j     i_a  I fiQ.rlfJ:ikitt xxr nryvim owiinin inłi nołnnc I wybory i z^-kazujac lornialiiiG urzednikoin stawiać

Kraków 18  czerwca. .................................................................
urzędnikom stawiać

w "sr oM.on'e 1 ‘r-wrl?1; ^. r  r  j  1 _ ‘ .M l«  m n n łn in n in  i..l»  „A^j l l nn  v.vs\7.om n  ioh anhip.. /jae .h o w m m v  I___\ _______ i . ______  n   • —  J

Do całej tej operaoyi nie użyją z każdej strony 
więcej jak 3 lub 4 tysiące żołnierza. Turcy sami 
uznają dzisiaj konieczną potrzebę zajęcia sandża- 
ku Nowego Bazaru a to z powodu, że agitacya 
panslawistyczna czuć się daje coraz bardziej i 
idea połączenia Serbii i Czarnogóry robi coraz 
większe postępy. Chorągiew austryacka stanąwszy 
pomiędzy Serbią a Czarnogórą, położy koniec 
temu— tak się przynajmniej spodziewać należy.

Pogłoski o faktycznem zbliżeniu Rosyi z Tur- 
cyą są co najmniej przedwczesne. O faktycznem 
i pewnem zbliżeniu mowy być nie może. Wszy­
stko to ustanie, jak  skoro rząd nasz pośle do 
Stambułu innego, oględniejszego dyplomatę niż 
p. Zichy. Zbliżenia powiadam nie ma, a jest wpływ 
rosyjski ogromnie silny. P. Łabanow, jak dawniej 
p. Ignatiew, trzyma wszystkich za łeb. Nie ma­
jąc do walczenia na tem polu z przedstawicielami 
innych mocarstw, nie dziw, że często i zawsze 
prawie do celu docierają. Dla tego waźnem jest, 
aby raz baczniejszą na to zwrócono u nas uwagę; 
a pp. Kallay lub Haymerle, nie wątpię, potrafią 
jeśli nie obalić, to przynajmniej sparaliżować dzia­
łanie dyplomacyi rosyjskiej.

a rozzuchwaliłaby źym oły anarchiczne gdy- | ściw y  zaP°hiedz sposób. Delegacya nasza | w ministerstwie spraw wewnętrznych, co nie i ani jedności ani zgody w działaniu. "Codzień to 
by nie zaznaczyła tego uznania i tego no- Poważnie i godnie przedstawiała nasz k r a j  czując się na siłach aby ^starać się między nowy program i na tem się skończy źe wybory 
twierdzenia. W pierwszym zatem rzedzieH PewnJ™ W  w skutku z a s ł u g  i d ł u g i e j  swoimi o poselstwo, ośmiela s:ę stawać ^  wJ
popierać i wybierać należy wszędzie, gdzie Pra^  senatorskim zakrojem i splendorem! h y f c y  7  kr. f  1 ^TsHcl
tylko jest to możliwem, członków Koła| W  Izbie niższej trzeba sił nawet do wojny jedoemu z najznakomitszychnaszychpoisłów. iyawet dzienniki skrajnej lewicy, jak Egyertetes, 
polskiego w Wiedniu, to jest —  wszy-1podjazdowej, bez których w  senacie obejżćj • , Inłe r° n l “ >Tniei  żadnej wzmianki, a i n n e j a k
stkich
znaczyli
jak i tych, co mężnie i wytrwale stawili | cznie wykształcone i rzutkie, a jeżeli nie 
czoło własnym naszym rozkładowym źy- % przeszłością polityczną, o którą u nas

. ■  . .  . . .  J .. — u*— „— _______________ 1

podobne
.. ____ .  tra-|żywioły wystąpią, łączymy się wszyscy, abvIn^mus? wypaść^tylZ nf^ekorzy^W ęgSw

wiołom; ci przeto winni wyjść z  urny | dniej, to z polityczną przyszłością. Zbyt|™ . 8?,rawa Srecka 1 pertraktacya wzglę
wyborczej, aby stwierdzić 
z samym sobą, a wrogom 
źe umiemy być konsekwentnymi 
źe nareszcie wykształciliśmy 
cznie, delegatówniedómiszczone sa nrzv wvboraeh do woi- greckich,

ponownie powiednioodsądzićnych powodów wybranymi nie będą odsunąć ludzi politycznie wy1 z ko . , , , ,  - , ,  . , . . .  , , . .czność Francyi za wzięcie tak czynnej inieyaty
nieczności nastąpi wybór nowego posła. Ra-1 kształconych , trudniących się z rzemiosła JCI sPraw7 ' k .e) oni 1 Przedstawiac, wy w tej sprawie. ;  , . , ,
dzibyśmy, aby* w takich wypadkach od- polityką, słowem ludzi fachowych, a wy-  ̂ e -I®! zadamem- Gdyby konfereneye 1 akcya ambasadorów wpo-y  > V " I J • . 11 J ’ , ,  _ I dane; przez W adding tona formie me przyniosła po­
nowił 1 odświeżył się skład przyszłej De-1 suwamy nietylko z nieograniczoną pobłażli-1 I myślnego rezultatu, natenczas musianoby wrócić
legacyi w sposób właściwy, prawdziwie wością, ale z bohaterskiem poświęceniem | A p™ t r<TT»Uo pierwszej idei, mianowicie do formalnych kori-

iy, odpowiedni interesom kraju i ludzi niezawodnie zacnych, ale ostatecznie! l \ U n i h o r  UINDihJNL Y A  „ L Z A o U  ferencyj. W tym sensie odpowiedziały inne ga-
interesom polskim, aby tą drogą Deleffacya | obcych polityce. Nie raz poselstwo staje ------  binety, i pertraktacya posłów w Konstantynopolu
odm łodziła sie. się  u  nas nag rodą  M onthion 1 Św iadczy to  I . 17 ]uz ,S1§ rozpoczęła. Francya w instrukcyi udzie-

TTT. . . .  : . . I 1 , . . 1 . , I W ie d e ń  17 czerwca. Ilonę; swojemu upełnomocnionemu wypowiada
W ielk ie  za iste  są  zbiorow e zasług i ustę- o w ysoce m oralnem  usposobieniu  k ra ju , ale myśl, że byłoby nader pożądanem, aby uregulo-

pującego Koła polskiego w Wiedniu, aj skutek łatwy do przewidzenia— przewaga | □  Powodem wszystkich pogłosek o dymisyi | wanie granic grecko-tureckich odbyło śię: w spo-
niezawodnie zapisane one będą w naszych | cnót niepolitycznych nad politycznemi zdol- Andrassego była choroba jego, ale choroba pra- sób wskazany traktatem, mianowicie linią Kala 

  i. j  j __ 1 3  Innóoloml ATr.l̂ Aol̂ 'k-rT ^ I wdziwa. iak dowcinnie Dowiedziała Grazeroost: I was-Semendria.

nęj. Zasługi te są tem większe, że skład j odgadnąć llldzi młodszych, mogących mieć | minister jeździ do Terebes. Podczas nieobecności gólnego punktów, które mają być zajęte w tym 
Delegacyi nie zawsze odpowiadał wyma- przyszłość W życiu publicznem, U nas bo- jego nie będzie żadnego inttrim, ale Orczy, jak roku. Z tego jak rzeczy dzisiaj stoją1, sądzić mo-

-  „ _  e  •  .  _  — # I *  m ę  «  «  1 ~w * * I  T .  I  V/X *11  *1 n  J  U l - I U  b u  ■ *  1 p  V /U . X J  I  IX X V j  X 1*1/ 1*ŁV ŁV. V l u f X v v v  I f  O ^ / V / X l l l v j  J j  O  X l / A l U i V U  W  111 l i f t .

aby zmiany, które zajść mogą w składzie I tąu żadnego nie brali udziału w sprawach Ljzie na kilka tygodni do Heidelbergu, gdzie za- garnizonów odbywać się będzie naprzemian. Rząd 
Delegacyi, wzmocniły pierwsze, zmniejszyły | krajowych i wcale się niemi nie zajmowali mieszkuje familia żony jego. Prawdopodobniejszą sprawiedliwie powiada, że gdyby nawet i przy- 
dmgie -r radzibyśmy, aby obok ducha oby-|aui o nie troszczyli, a u których jakby cu- jest rzeczą, że bar. Haymerle, albo p. Kallay szło w jakiej bądź miejscowości,do potyczek, to 
watelskiego zakwitł duch polityczny; obok Nem raptem obudził sie duch publiczny i cheć zastW,!i hr. Zichego w Konstantynopolu. Sytua- całe to odium spadnie tym razem na Turcyę. 

- słnźhv  nnhlioztipi iedvna w łaściw a i m ożliw a cya te^° niefortuniieS?0 dyplomaty stała się ostat- Jakoż rząd turecki używa wszelkich usiłowań,
, 1 1  y  a  ^  ; | niemi czasy prawie niemożebną. Wpływ Austryi i aby umitygować Albańczyków i zapobiedz roż-
drogą do Damaszku są wybory W  kuryj I znaezenie, upada coraz bardziej na Wschodzie, lewowi krwi

karności, zapobiegliwość ; obok sumienności 
w pełnieniu swych obowiązków, znacze-

K r a h ó w  18 czerwca. (Sprawozdanie z po­
siedzenia Rady miejskiej d. 17 ćzerwca.) Przewo­
dniczący pierwszy wiceprezydent Dr W e i g e l ;  
radców m. obecnych 34.

Magistrat m. Bochni uprasza o poparcie prośby 
wniesionej do dyrekcyi ruchu kolei Karola Lu­
dwika we Lwowie względem zarządzenia, ażeby 
pociąg mieszany odchodził każdego dnia rano 
z Krakowa do Tarnowa lub Rzeszowa i ażeby 
taki pociąg nadchodził z tychże miast każdego 
dnia wieczorem do Krakowa. Rada na wniosek 
r. m. M u c z k o w s k i e g o  przekazuje jednomyśl­
nie tę sprawę prezydyum celem jak najenergi- 
czniejszego poparcia jej w centralnej dyrekcyi 
w Wiedniu.

Rada zatwierdza uchwałę komisyi uporządko­
wania miasta, którą dozwolono komitetowi kopca 
■Kościusriri wziąć potrzebną ilość darnia z błonia 
miejskiego dla naprawy kopca z zastrzeżeniem, 
aby przestrzeń, z której darń będzie wziętą, zo­
stała trawą zasiana.

Na wniosek prezydyum wydelegowano odpowie­
dnią liczbę radców do komisyi mąjącej kierować 
wyborami dwóch deputowanych z -ml. Krakowa 
do Rady państwa w dniu 3 lipea b. r.

R. m. Dr H o s z o w s k i  zapytuje, dlaczego pre- 
zydyum nie przedstawiło dotąd Radzie do uchwa­
lenia instrukcyi dla kasy i wydziału rachunko­
wego' miejskiego, której projekt już dawno został 
wygotowany.

Drugi wiceprezydent Dr S c h m i d t  odpowiada, 
że prezydent instrukcyę tę już udzielił kaBie i 
wydziałowi rachunkowemu z poleceniem stosowania 
się do niej. Nie przedstawia jej jednak Radzie 
dla tego do zatwierdzenia, bo Chce się Wprzód 
irzekonać o ile w praktyce okaże się odpowie­
dnią.

B. m. T r a u c z y ń s k i domaga się spiesznego 
załatwienia sprawy co do sposobu użycia realno­
ści po szpitalu Sgo Ducha Prezydujący oświad­
cza, że sprawa ta na najbliżozem posiedzeniu za­
mieszczoną będzie na porządku dziennym.

Z porządku dziennego przedstawił dyrektor bu­
downictwa Moraczewski dwa wnioski komisyi u- 
lorządkowania miasta, z których pierwszy doty­
czy pokrycia przekroczenia kosztów preliminowa­
nych na budowę szkoły na Stradomiu o 1163 złr. 
oszczędnością uzyskaną przy budowie szkoły na 
Geparzu a wynoszącą sumę 2493 złr. 1 D/a et. 

Wniosek przyjęto.
Drugi wniosek komisyi dotyczy zatwierdzenia 

oferty Lieblinga i sp. na dostawę materyału i wy- 
tonanie robót, ciesielskich przy wymianie belek 
w szkołach u Śtej Scholastyki za sumę 3917 złr. 
15 ct. Rada przyjęła ofertę pomienionych przed­
siębiorców i na opędzenie kosztów, które (uwzglę­
dniając zarazem robotę murarską, kaflarską i in­
ne) wyniosą około 5300 złr., wyznaczyła resztę 
oszczędności z furduszu budowy szkoły klepar- 

riej wynoszącą 1329 złr., oraz kwotę 2000 złr.

Część literacko-artystyczna.

ROMANS MŁODEJ ANGIELKI
fz angielikiego).

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

III.
D z i e n n i k  Dżemimy.

Na pensyi naszej obiad bywa o godzinie szó­
stej. Zakład to mały, ale towarzystwo dobrane. 
Obecnie składa się ono ż dwóch tylko rodzin: 
rodziny Lange i rodziny E r r e e c k .  Rodzina 
E r r e e c k  to m y — tak nas bowiem gospodyni 
nazywa — rodzina Lange jest francuską, jak świad­
czy jej nazwisko. Stanowią ją: matka, syn Cezar 
i córka panna Perolina. Matka jest piękną wdo­
wą z ezarnemi jeszcze włosami, nosząca dość 
swobodnie żałobę po mężu swoim panu Lange, 
zmarłym przed czterema miesiącami. Panna Pe­
rolina opłakuje papę w białej muślinowej sukni 
z -liliówemi wstążkami. Cezar jest to młodzieniec 
pocętkowany jak pantera czerwonemi piegami; 
z szkiełkiem w prawem oku, które mu ciągle 
wypada. I "- *

Obiad łączy nas razem w kotko towarzyskie, 
o ile na to trudność wzajemnego zrozumienia się 
dozwala. Niemogąc wyrazić się płynnie w obcym 
mi języku, zapadam w milczenie Czując się upo­
śledzoną, lecz niemniej gotową jestem niewyrze- 
kać się nigdy macierzystego języka, Lenora u-i

śmiecha się zwykle w takim razie złośliwie, lecz 
rzadko przychodzi mi w pomoc.

Nagle wystąpił na twarz Lenory rumieniec i 0 - 
czy jej zabłysły.

— Zdaje mi się, że ktoś zadzwonił, zawołała.
I  pędem pobiegła do okna.
— Zapewne Fryderyk rzekłam, biorąc z za­

stawionych owoców ostatnią wiśnię.
— Tak, to on — zawołała Lenora.
— A nie ma z nim nikogo?
— N ie  m a z n im  n i k o g o ?  —- nie.— Któż­

by z nim mógł być? odpowiedziała. Jako osoba 
nadzwyczajnie domyślna.... wyprowadziłam ztąd 
wniosek, że Lenora oczekiwała kogoś. Wracamy 
więc do salonu przyjąć naszego gościa, a Lenora. 
wbrew swemu zwyczajowi, biegnie naprzeciw nie­
go podając mu rękę i  nie czyniąc najmniejszej 
szyderczej uwagi nad jego włosami, chodem, lub 
jakąbądź częścią jego osoby.

—  I  cóż panie F ry d ery k u ! zaw ołała żywo ja k  
gdyby oczekiw ała jak ie j wiadomości.

—  I  cóż! miss L e n o ro ? — pow tórzył rum ieniąc 
się aż po uszy ja k  zawsze, ilekroć jego  bożyszcz 
przem ów i doń najm niej znaczące słowo.

— Nie mów pan, „i cóż ! miss Lenoro ?“ odpo­
wiedziała moja siostra gniewnie; nic mnie bar­
dziej drażnić nie może.—■ Nie masz mi pan nic 
powiedzieć ? nic oznajmić ?

— „Nic  o z n a j m i ć ? "  powtórzył Fryderyk 
pomieszany, popadając w ten sam błąd. Przecież 
niedawnośmy się widzieli, cóżbym mógł mieć do 
powiedzenia pani?

Lenora odwróciła się od niego robiąc głową i 
ramionami gest zniecierpliwienia.... i poszła do 
okna. i

mnie,
— Mniemam, rzekł p. W est zwracając się ku 

lecz zerkając bojaźliwym wzrokiem w stro­
nę okna, że pani wiesz o awanturze miss Leno­
ry. Spodziewam się, że będziemy mogli utrzymać 
ją  w tajem nicy... w najgłębszej tajemnicy. Sir 
Market nie zna tu na szczęście nikogo, a powio­
dło nam się, że nas wśród drogi spotkał tylko 
p. Stevens, ale i ten nas podobno niewidział.

— Jeżeli nas widział, rzekła moja siostra od­
wracając się z cierpkim uśmiechem, niechciałabym 
odpowiadać jutro za twoją dobrą sławę w całem 
mieście panie Fryderyku! W  Dinan powiedzą, 
żeś zgorszył wszystkich prowadząc pod rękę k u ­
c h a r k ę .  Dla tego prosiłam, abyś mi pan towa  ̂
rzyszył.

— Pamiętaj, rzekłam surowo, Lenoro! jeżeli cię 
jeszcze kiedy zbierze chętka do podobnych wy­
bryków, niech przynajmniej będą zabawniejsze i 
przyzwoitsze.

— Dla czegóż mi pan powiedziałeś, że twój 
przyjaciel jest piękny? — zapytała raptownie Leno­
ra , nie zwracając najmniejszej uwagi na moje 
słowa.

Ja? miss Lenoro!—powiedziałaś to pani sama. 
Ja  ? .. ja  powiedziałam sama ? jakże ? kie­

dym tylko jego plecy widziała.
Powiedziałaś pani, że musi być piękny.
I cóż stąd? i najsprawiedliwszy błądzi — 

odpowiedziała, opierając się na poręczy mego 
krzesła i spoglądając spokojnie po nad moją gło­
wą na pana West. W  takim razie strasznie się 
pomyliłam. On jest szkaradny! Tak brzydki, że 
się go przestraszyć można, jak to kiedyś o panu 
powiedziała panna Perolina. j  ̂ ,

— A więc, miss Lenoro! odpowiedział Fryde­

ryk szorstko, draśnięty jej przymówką — cieszyć 
się tylko można, że między wami obojgiem jest 
wstręt obopólny.

Lenora zapłonęła z gniewu.
— Czy źle o mnie mówił ? zapytała żywo. No­

wa to moda mówić źle o ludziach do najserde­
czniejszych ich przyjaciół.

Usiłuję zmienić tok rozmowy, kaszlę; daję 
znaki panu West; wszystko daremnie. Zdaje się, 
że nie widzą, nie domyślają się nawet mojej 0 - 
becności.

— Nie wiedział zapewne czem pani jesteś dla 
mnie... nie przypuszczał, że jesteśmy z sobą tak 
ściśle... odpowiedział West. Tę przynajmniej od­
dać mu trzeba sprawiedliwość.

— Któż tu mówi o oddaniu mu sprawiedliwo­
ści ? rzekła niecierpliwie Lenora. Cóż powiedział? 
chcę wiedzieć koniecznie co powiedział?

— W  istocie— rzekł mnąc swój miękki kape­
lusz — sądzę miss Lenoro, żeby to pani nie zro 
biło przyjemności... nawet pogniewałoby panią.

— Dalekobyś pan lepiej zrobił, gdybyś mi już 
powiedział— mówiła moja siostra spokojniejszym 
tonem, siadając z założonemi na krzyż rękańii— 
jeżeli tego nie zrobisz, nie wyjdztesż ztąd żywy.

— A więc kiedy pani tego żądasz... błagam 
panią miss Dżemimo! — dodał zwracając się do 
mnie z miną żebrzącą litości — bądź pani świad- 
dem, że miss Lenora sama tego chciała. Otóż 
powiedział... jestem pewny że tego nie myślał... 
że... że... nigdy nieprzypuszczał aby się dama an­
gielska do tej roli poniżyła.

Rumieniec Lenory rozlał się aż na jej białą 
szyję.

— Więc tak? i to już wszystko?

— Dodał — mówił dalej Fryderyk złudzony 
pozornym spokojem, z jakim Lenora słucha je ­
go niepochlebnych, komentarzy — dodał, że gdy­
by siostra jego odegrała podobną komedyę, juź- 
by do niej nigdy w życiu nie mówił.

— Doprawdy?.. Ach! jakież!»y to było dla niej 
nieszczęście! ..  Mów pan dalej.

— Mówił, że nie wątpi o zręczności pani w te­
go rodzaju farsach, lecz że io  nie w jego guście.

— A... nie w jego guście!. zawołała Lenora 
wstając naglę i trzęsąc się z gniewu. A cóż jest 
w_ j egp guście? Dzięki Bogu, winszuję sobie żem 
nie w jego guście Panie Fryderyku! dziwię się, że 
pan śmiesz ubliżać mi powtarzając takie głupstwa. 
Dżemimo! rzekła — zwracając się do mnie,— nie 
masz pojęcia o jego brzydocie. Chciałabym że­
byś się sama przekopała. Oczy małe, noś ogro­
mny, wyraz odpychający! Szaloną jestem, że się 
troszczę, có o mnie mówić może. Jest mi też to 
całkiem obojętne. Nawet mnie bawL nadzwyczaj­
nie. A... nędznik! — chciałabym go widzieć na ma­
rach!

I  aby dowieść jak  mało ją  to obchodzi, wybu­
chła płaczem.... i wybiegła z pokoju, zamykając 
z trzaskiem drzwi za sobą.

— Otóż masz panie W est! rzekłam nie bez 
rodzaju smutnego tryumfu. Na drugi raz zechcesz 
pan może więcej zważać ną moje przestrogi. I 
wstałam z godnością, równając fałdy mojej subni, 
aby odszukać biedną, stroskaną Lenorę.

(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS t  Czwartku 19 Czerwca 1879.

w tegorocznym budżecie na budowę nowego mo- rych korzyści zero, reforma prasowa kością w gar- chicznych najmilszą jest ofiarą, obiata ze swobód 
stu na Kudawie w ulicy Zwierzynieckiej przezna- die staje przez ostrzeżenia i zawieszania... i tak ludzkich.
czoną. Brakujące do zupełnego pokrycia tego dalej i „Nietylko tedy wiele usiłowań trzeba, aby swo-
wydatku 2000 złr. uchwaliła Rada powziąć z fun- „Dla czegóż wszystko, co nam się wydawało bodę zdobyć, lecz trzeba też ich nie mało, abv 
duszu pożyczkowego. | w owych reformach tak wabiącem, okazało się j zdobytą zachować w całości, jak  skarb.

i>Ęr(Jo, czegóż się spodziewać możemy, my, pod­
dani Cara rosyjskiego? Po długiem i cierpliwem

pożyczkowego. , -------- _  „ U1(WU1,
K. m. Dr W a r s c h a u e r  przedstawił wniosekIsnem złudnym, takim n. p. jak traktat Sanste 

sekcyi prawniczej, aby w miejsce zmarłego radcy | fański P“

Wniosek przyjęto.
Na wniosek tejże sekcyi prawniczej, którego

. , którćj
wykliśmy zrzucać?

pra-

A . i ,  r i a eJ i oregol Albo może głównym winowajcą jest tu chytry I bodach politycznych, będą obcięte, opiłowane, o-
sprawozdawcą był r m. Dr S a m e l s o n  uchwa- jak  Wą. . S ^ s z a t a n  car nasz A le -M ^ a n e , chude’ i zneutralizowane w dodatku
w a KrościenkuP°żeiegmina Smiasta KrakowaT i e | ksander’ któr7 umyślnie przygotowywał i podta- rozmaitemi dopełnieniami i rozjaśnieniami pó w Aroscienini, ze gmina miasta Arakowa nie I SOwy wał karty nam; w reformy Iźniejszemi, jak to się dzieje u nas wszędzie
przyjmuje i zrzeka się subs ytucyi spadkowej „Ja nie S m f  wielbicielem c a r a i Ł n d r a  zaw8zc*w rozporządzeniu ostatniej woli Franciszka To-1njt* _ • J®8tei“ wielbicielem cara Aleksandra, , . fiW inn ,
manka z dnia 1 stycznia 1868 ofiarowanej jej f l S  ? to nie a jednak co do jego ^  ^obic aby me iSkcyjną lecz
w celu utworzenia stypendyów. I S j ?  1 Przewrotnoścl Sotów Jestem sprzeczać I , swobodę polityczną

Referendarz U m i ń s k i  przedstawił trzy wnio-j n ° e.z,“ . .
ski sekcyi gospodarczej, z których jeden dotyczył! ” n nie zty sobie człeczyna, upewniam was. 
nabycia kawałka gruntu na rozszerzenie chodnika!, „Dobroć jego stwierdza się najprzód tern, że za 
w ulicy Stej Scholastyki, dwa inne zaś miały nal oruł ehłopów bić jakokolwiek, kazał zaś bić, 
celu usprawiedliwienie kilku małych przekroczeń Ina za8adzie prawa, i to porządnie, peryodycznie I 
budżetowych r. z. Wnioski te przyjęto bez roz T'*wn1"'1’
praw.

Koniec posiedzenia o godzinie 7ej wieczór. wia: le  Car raczył własnoocznie płakać w szpi­
talu nad żołnierzami, rannymi pod Plewną w słyn- 

W  okręgu Lwów-Gródek-Jaworów, kandyduje I n7“  dniu imieninowym; potrzecie zaś, i to do-

c h o ń s k i ,  z całej Rady Dr Has z c zyc  i Dr Zie­
miańsk i .

— Jak donosi Gaz. Lwowska, aresztowano wczo­
raj we Lwowie na żądanie sądu karnego krakowskiego 
jako obwinionych o zbrodnię stanu pp. Adolfa Inlen- 
dera, Stanisława Ożarowskiego, Gwozdeckiego i Kra- 
suskiego słuchacza filozofii.

— Kolej konna we Lwowie, około której rozpo­
częły się już roboty przygotowawcze, ma być tej je

3 ^ . 7 -  T "  rT U’ a “ JCD̂ * C lo’ I sieni gotową.które się do mei wkradną, napomknienia o swo-l n  „  * i , , . , , „
— i:._ _ _ _ _ ■ * - ,  i i -v  I  — D. 15 b. m. otwartą została stacya telegraficzna

w Ulanowie ze służbą dzienną.
Jut od pewnego czasu, jak pisze B o h e m ia  

cierpiał hr. Andrassy na katar. Zamiast jednak zo 
stać w domu i starać się doprowadzić do transpi 

| racyi, zwykłego środka przeciw katarowi, jeździł kon 
no wśród dżdżystego powietrza kilka godzin, a wró­
ciwszy cały przemokły do swego gabinetu, gdzie na

jak zdobyć ? Odpowiedź na to pytanie jest I J f l r T T a  .kMreg? °ddawna pragnął nie- 
I właśnie zadaniem naszego pisma, z którego bę-j ,1 mU.81̂  z różnych stron przj

?;|dsiem y >ie Ż

stole, i dopiero potem przebrał się, aby się od­
dać swemu zajęciu. Tymczasem uczuł dreszcz. Przy 
wołano lekarza, który zaordynował mu położyć się 
do łóżka, zalecił spokój i przepisał lekarstwo. Ale 
temperament hr. Andrassego niedozwala mu być cho 
rym. Pierwsze dni słoneczne zastały go znowu na no

_|w  pewnych odstępach, mianowicie co kwartałL-p. , ,  , .  ,
przed egzekucyą podatków powtóre tem się obja- Kromka miejscowa i zagraniczna

Kraków 18 czerwca.
"  iiwow-crroueK-jaworow, Kanayauiei , . , ; —  j  *“ > 1;“. 1 - a . , , ,. . . znowu na no­

na posła do Rady państwa p. Kornel K r z e c z u-1 V̂od najgłówniejszy: Car lubi sobie podpić, źli, I, ‘ wa’ tóre się mia-J gac}j j przesiedlonego do Schonbrunu. Lecz wkrótce
n o w i c z :  Przemyśl-Dobromil-Mościska: p. Józefjfjty ty  } przewrotni ludzie nigdy się nieoddają I_ 7 vvi!UjjAwf.,T .ruiI\  ,° ^ prezydent miasta I paroksyzm powtórzył się gwałtowniej i lekarze mó-
T y s z k o w s k i ;  Jarosław-Cieszanów: hr. J a n ik i  niewinnój rozrywce.^ ~  h w  r a w„Powiadają wprawdzie, że ostatniemi czasy za-|?z*!y. ź?dań wielu wyborców. Jutro po po-

.1  —---------n . . .   _ •» > • J  I ł n n m n  niA mno-Uhv ur-zjoó w ____ a__ *„ W Warszawie powiesił się w poniedziałek doK r a s i c k i ;  Tarnopol - Zbaraż - Skałat: Kazimierz 
G r o c h o l s k i .  W  Kołomyi 
kandydaci: Dr Emil B y k  
rektor banku włościańskiego 
żanach: Dr Euz. C z e r
wie-Tyśmienicy: Dr K ---------------  „  ------- ----------------...... .........  , .  ... . .
Złoczowie p. Alfred Hausner cofnął swoją kan-1 dzemem» bo w tych czasach Car stał się bez po-| “r w 1 na uroczystość
dydaturę, stoją więc tam Dr Henryk Go t t l i e  b | rówaan,ia gorszym niż był. 18™™®*™ t y «  , .......... - - uuuow, ze **aavuh

„Bądź^co bądź,_ gdybyśmy te same nawet .re-l * ® f f .  n  ° J l l A y \ Ar. OI! ao. n ’ P° odsiedzeniu w Berlinie kary, zaprze
H e n ry k ______

adwokat lwowski i A. Horowitz wiedeńczyk.

I tolików i na uroczystość obioru króla kurkowego w 0 -
więc zgromadzenie wyborców I

inny tytuł,
szcie pozostawiono mu tytuł, jaki mu dał artysta.

Berliński T  ghlałt donosi, że student, Mojżesz
77 * ' ~ ^  uancii y " I ^ v “ J wuoiuuaciliu W JJCiTIUIC Kitl Y, Lii UlW

formy zdobyli sobie własnemi siłami, umielibyśmy | p. . . radnej. O odwołaniu zgromadzę-1 syłanie broszurn i hi Ii stycznych, odstawiony został doMni/ : ---------------- ' ____ .•__ .• Ima lutrzeiszesro zawiadomia wvborcdw nlakatv I  i   2 __ 3 .. . J ._ I nia jutrzejszego zawiadomią wyborców plakaty.
Jutro przypada oktawa Bożego Ciała, która koń-1 Aleksandrowa i wydany tam władzom rosyjskim,

Mainzer Journal przypominając barbarzyńskie
( I W O n i n  rr ' / A l n i n u T O t v ,  1    .  1____ 1_____

cenić je więcćj i mocniej obstawać za niemi, nie 
Wiedeń 17 czerwca. Serajewski korespon-1 ?tabśmy jak  gapie z otwartemi gębami, gdy nam 

dent Pol. Corr. w liście z dnia 3 czerwca tak i,ie  °™ 7-iflrain S7mo* ™
daje pogląd na obecną sytuacyę w Bośni i Her
cegowinie: Na samym wstępie wypada skonstato-. .
wać, że w przeprowadzeniu podjętej przez rząd I umiebbysmy utrzymać je w całości,
misyi niejedna jeszcze nasuwa się trudność. Tru-J „Historya z temi naszemi reformami p r z y p o - , T_ h
dności te mogą być jednak pokonywane po kolei | mina mi żywo pewną anegdotę, z czasów przed-1 t  •/*„ ce?aci zni onyc . Jutro z powodu I tak po tyrańsku,
i to głównie przez niezbędnie potrzebne zgodne I świtu reformowego. latowim.?. zwicty^n,^c ,le^a będzie przed-1 żyWCg0 oburzeni sąsiedni mieszkańcy i zawezwali go
współdziałanie wszystkich, pośrednio lub bezpo-| nW postępowych celach porównania i zbrata-1 „„„w™!, \°T °, G‘ Moniuszki, po aby zaniechał swego prześladowania. To go bynaj
' ’ •   ’ ’ ów. P rzesa -h ia  «ię stanów, panowie szlachta, obywatele ziem-1 ^  mniej nie zbiło z toru, lecz dręczył dalej swoich pod

nić. i.p, rrad Iscv, zańrosili raz na liczte knnca ^ ^ y  Mon.uszki! jeden akt krasząc-(władnych. Aby usunąć z oczu mieszkańców dalsze
•|£no  r,0;io'r.0»o • będzie zape-j tortury, zaprowadził on swoje ofiary za mur dzielący

a „ .„  . , . ,- , „ - , Inierzy w dziedzińcu koszar księcia Karola na Schiller-
wienia T to no J 7 n° cztf y  Przedsta- płatz. Obchodził on się z nieszczęśliwymi rekrutami

’ u l 0 °f"aCh ^ \ Ż”nych- . z P°wod,u 1 tak po tyrańsku, że wkrótce zwrócili na to uwagę do

średnio powołanych do tego czynników. _____  . , ___w __________
dzilibyśmy, gdybyśmy chcieli twierdzić, że rządlscy, zaprosili raz na ucztę kupca. Objaśniono mu
już teraz posiada tu w kraju wielką, potężną i|wcześnie, jak  należy, że klasy wszystkie p o w i n - i , . . , - . - » --------j, «»P vn«.u.iL 0»UJ0 uuaij ™ mui ulicijjcj
energiczną partyę, na którą w czasach burzliwych I nJ  się z sobą zbratać i skojarzyć, dla tego też I 'w L ,L  ac ? ^ 2, 0  wicdzania opery Iwo-1 dziedziniec koszar od Miinstergasse i tam zaczął ich
mógłby bezwarunkowo liczyć O stanowczych sym-1on* kupiec, będzie jad ł obiad w zgromadzeniu I wa r, ’ >.aWa n0 , ’ aty“ _f>P- Skalska śpię-1 tak okładać razami, żę jeden z żołnierzy padł i stru-
patyach może być mowa jedynie u katolickiej lu-1 szlachty, za jednym stołem z marszałkiem i inne-1 ai. A .ar, zo. a ® Wiolettę, przydałoby ! mień krwi popłynął mu z rozbitej głowy. Gdy dwaj
dności, która jednak z powodu swojej mniejszości!™ tuzami. Biedny kupiec jednak nie mógł się I m ' J cieP a 1 £ra baryzie.l wypracowana. Iinni żołnierze chcieli mu dać ratunek, zawołał sier- 
przedewszystkiem dla braku energii nie może tak I jakoś oswoić ze swem nowem położeniem i pra-1 ó q„inm°nTa,!fyS a ° wsPar.c,a wd°w ubogich imienia I żant: „zostawcie tego łotra<(, gdy jednak żołnierz się 
bardzo zaważyć na szali. Nieco bierniej od kato-1 wami. Sromał się okrutnie, siedział na b rże-|iA A„ .  f ' ,ArZa za w pią e o godz. 5ej wieczór I n;e podnosił, trochę się markotno zrobiło gorliwemu 
lików zachowują się prawosławni mieszkańcy, jak-1 gu krzesła jak  na szpilkach, niby ciągle gotów L  ”a P an acyach naprzeciw kawiarni I instruktorowi, który nagle pobiegł do koszar, a dwaj

iek trudno byłoby przytoczyć fakt, któryby I wstać i uciec. Lokaje oczywiście zrozumieli co j j j '. „ c t ’ ZJ S awszy na c P°zwoleme władz I koledzy odnieśli na pół żywego. I to dzieje się w ar-
i d z i ł  ft.Tl4nroa.tvi t a i  h U f H ł i o i  m i o J v i r  anlin l i n  I f i f l i  Kił. n f iłO T o lr  Vtaa nmuali M/\ » I * * J I m i l  r l l im n o i auro nwurillrroorro i kiimnńUnvn»m/<m

kolwiek
dowodził antypatyi tej bardziej między sobą ze-|to  jest za ptaszek, więc omijali go z półmiskami, I otycz|®yc . . I mii dumnej swą cywilizacyą i humanitaryzmem,
spolonej części ludności. Zachowanie się tej lu-1 nie zmieniali mu talerzów itd. | . . . fi Z°S - ^P11SC!, N o w i c k i  kilka kóp I — Między ułaskawionymi dekretem Grevego
dności podczas walki wojsk cesarskich z powstań

nowany pułkownikiem La ndows k i .
W uzupełnieniu podanej wczoraj wiadomości o 

kradzieży półtora miliona rubli w Chersonie, tyle tyl 
' | ko można dziś dodać," że Gołos otrzymał tę wiado- 

drogi przybyła I moge telegrafem z Chęrsonu z d. 17 b. m., iż przezzwycięstwa oręża austryackięgo. Rząd cesarski |  watele zaczęli tracić respekt dla kupca, w r a c a - . . - . ------------o--------------------------- -  --------- , -  K.«v.
starał się być sprawiedliwym dla Wszystkich w y-|jąe do swój zwykłćj fanaberyi. Jeden z nich na-j . ,’a. czerwca przed wieczorem, ale I podkopanie się pod ziemią na długość 15 sążni wy­
znań a bezstronnością wobee prawosławnych usu-|w et podstawił mu szklankę pod sam nos prawie I T  zna^;ne■, ^z- 01 ,za™a !?Ż0Ii,° -,a zaraz doi kradziono te pieniądze z tamecznej kasy skarbowej,
nał pojawiające się tu i owdzie podejrzenie, ja-1 i rżekł: „ nalój no mi wina, mój kochany!* N a-| rty,n 1 ^ ^ 0WeL 'or:i P- Mazał uprzejmie po-1 — Mexyk uległ silnemu trzęsieniu ziemi d. 17 ma-
koby chciał popierać wyznanie' katolickie kosztem I reszcie po obiedzie, podpiwszy sobie rozumie się | zw? 1 ,us awi . J  swym ogrodzie, w wodzie odpły-lja ; a najsilniejsze było między stolicą a VeraCruz.
prawosławnego. To też można być pewnym, żel porządnie, szlachta oświadczyła biednemu kupco-1 ?'rajacej z sąsiedniego stawku. Karpięta wylęgły się. I "W Kordubie zawaliło się wiele domów a w Orizabie
kierując się i nadal dotychczasową polityką rządjwi, że wszyscy kupcy są szachraje, oszusty i cha- j W°ł  wszystkie kościoły i mosty zburzone.
zniewoli sobie w równym stopniu grecko-wsclio-1 my i że niepodobna ich przypuszczać do porzą 
dnią ludność, jak  ludność katolicką, czego tem-ldnego towarzystwa.

"Idniach utraciły pęcherzyki żółtkowe, tak, że d. 171 n , . .  - r .  .
czerwca były już zupełnie dojrzałe do wpuszczenia I p o l ic y jn ® .  Straż policyjna
do rzeki. Rozsyłanie zaleełei ikrv karnie! noe.i.n I Prtytrz7mała: UaakaSzwarca .Beniamina Auerfelda,bardziej życzyć sobie należy, ponieważ ludność „Owóż my, otrzymawszy reformy, zachowywa-

J r t ó r s s ?  “ a s s w t p  2^  ^  * .odzeniem Lv,air»a I . “ 5 PłerW6Z(l ofiard ^rzekomego poró- j obecnie będzie można zarybiać karpiem wody. w któ■i j  l » O « i  I vv w li

cnodzemem spokrewnione państwa najprędzej mo-l-wnania stanów, 
gtyby jej użyć do swoich celów. Stanowisko rzą- „Czyż tedy jest najmniejsza rękojmia, że 
du wobec ludności mahometanskiej zawsze jesz-1 trafimy zachowywać się z większą godnością,

lPf lr  n n o n  I n n n n n m  T'.rtl-wryv n m n ń  I i  <

rowskiego, za kradzież warkocza z włosów; Sebastya-
 --------------------- zarybiać karpiem wody, V k t T h -  f ^ l ’i za ,kradzie\ c“  do n08aj Altera Ge-
rych go niema, sposobem nierównie tańszym, aniżeli, W a' t0P ’ Z& z jąkniętego 'kufra

O- jak to sie doted działo, przez przesyłanie^^ódchnwa-1 z,e^  srebrnego, paszportu , książeczki kasy Oszczę-
swemu i zbiegnięcie z nauki; JęnegO ]!<•« J unu n a i mai tt urii/ii\tn,u Xi jYuUd

pięknych godziny litej

. . . . * . - , . -------------.„darowanemu koniowi nie zaglądają w zęby.-
politycznej organizacyi kraju pogodzi się powoli Potrzecie, taką konstytucyę daleko trudniej wy- 
i ta czesc ludności szczerze z rządem. I  * Jczęść ludności szczerze z rządem.

Trzy wielkie grupy ludności odłączone od sie-1 „Łaskawa zwierzchność daruje nam zazw yczail^a  ^ szma Karpi, re  ryoy zaraz po.^mommru w o u .  wiatr zacnoum.
bie różnicą religii znajdują się w zupełnem od I to, co uznaje za stósowne* darować i dla ^eo-o w-vdo3)yciu z y o(3y> ze względów sanitarnych, każdymi — We czwartek dnia 19go czerwca: ŚŚ. Gerwaze- 
.iebie „ a c o t a i .  r i g ł Ł .  ’j r t . b r , » « * -  k .  j e . t C  \ ^ » . | , ^ m p . g raeba?<,,.w.p.i»„o. D ochod™  ™ ej.e»»,|go i Pr.ta.ego.

>nłn.c.7.vli sie w dnnbn odbiorą co darowali.

drzeć, niźli darowaną.
Isiącu kwietniu, maju, do dnia dzisiejszego (16 ezer-113‘5 doszedł do 32-0 C. Barometr wraca w górę; ra- 

■jwca), w stawie janowskim, do 3000 sztuk szczupa-|no o godz. 6ej dnia 18 stan jego był 737*5 millim., 
ków i kilkadziesiąt sztuk karpi. Te ryby zaraz po I termometru 14*8 C. Wiatr zachodni.

wni i mahometanie połączyli się w duchu anti-jzły 
austryackiej polityki na korzyść Serbii są tenden-| „
cyjne i pochodzą z Konstantynopola. Ze wszy-1 cznej7pow[nniśmy“ J>ostawić Tara w konieczności

miejscowe I go
Iprzez badanie ludzi starszych, przy dozorze stawów!

szczu-I

v  ̂ v — — w • i j hk  si ę z

, ® i L ! iektÓJ ^ l i e ż yl 6 ,M k° nadan° Dam Itek. teg° zamierania ryb. Atoli do potwierdzenia tego|
I mniemania, potrzeba jeszcze dalszych badań na ry-

Arthiwni Konsystonca krakowskiego
opisał

X. Ignacy Polkowski.
(Ciąg dalszy).

dzie dla niej rozentużyazmowaną, ale z wyjątkiem 
fanatycznego pospólstwa, przeciwną jest wszelkie­
mu oporowi. Natomiast łatwo być może, że g r a -  UVUU1 aillJ oi
niczące z Czarnogórą szczepy arnauckie wśród I trzeba^"brio ez7sTo?ro7nożIm 
korzystnych okoliczności przyłączyłyby się do bów absolutyzmu, 
ewentualnego ruchu. Jeśli organa tureckie, jak  to 
miało miejsce przeszłego roku w Bośni i Herce­
gowinie, tajnem popieraniem powstania nie będą 
odgrywały dwulicowej polityki, to przypuszczać 
można, że nię przyjdzie do żadnego oporu.

b Z S ^ t UpaCyęa 8!ł P°dzielbnf  Tamtejsza Ikonstytueyą — a swobody'polityczne same przez
witała. Ludność PmIhometa°ńska ąde Je s t7i$raw -1 w r o y S e m w °  t&k dział° 81? Zachodzie P°|bach z wrzodami różny sten rozwoju przedstawiają I Co w każdym teraz z tych działów mieści się, 

di., -------     -1 * im| Hie zanomiiiaimv ipdnnlr _a | c7 cb. Zresztą na przysłanych szczupakach okazały | gdyby nawet pobieżnie opisać, przechodzi zakres
► Ą T S 3 S
. - | b , m, r .zęm L  pod d. Ł  ”1

^  • zv 13 b. m.; p. Bogusza Zygmunta Stęezyńskiego, żclcyałów czyli wikaryuszów generalnych m  spiri-
. . . . . .  . ł^* Pan> złożony przez tegoż u stóp tronu manu-1 tualihus dyecezyi krakowskiej. Zaczynają się te
anasnieiszv name! I skrvnt nnlfilnV.li niAŚni v. it ł CkanU*- I n1rL 1,41 A a « •.  l_ tńt\o i t r _„My mówimy pokornie : „Najjaśniejszy panie! I skrypt polskich pieśni z illustracyami* p. t. Osobli-1 akta od roku 1410, a idą aż”do roku 1796. Wo-

icz nam nadać konstytucyą! .. Myśmy twoi i J wości krajów i  okolic słowiańskich, umieśi.................................
wierni do grobowej deski!. “ I™- — c—:i:.-—.*

Na zachodzie powiadano 
[tueyę, bo będzie źle!...

Królu! Daj konsty-
|w nadwornej bibliotece familijnej.

Z pod Llinanowy 15 czerwca.

umieścić kazał I luminów jest 206, wszystkie są oprawne i ża­
dnego tu nie brak woluminu, jak  to wskazują 
daty i sygnatury archiwalne, przy wielu wolumi-

R o sy a .
Ostatnie ustępy Listu dobrodusznego Rosyanina 

tak brzm ią:
„Przypomnijmy bo sobie' te czasy, kiedy 

na nas wysypały jak  z rogu obfitości reformy

-y , - .. . . . . i  ^  Kamionce małej przeszła na łono kościoła ka-lnach dochowane szczęśliwie, a i ostatni inwen-
„i przekonali się w r. 1848 różni najjaśniejsi tolickiego familia izraelska, składająca się z pięciu|tarz całego archiwum sporządzony w roku 1803 

cesarze, króle i książęta, że trzeba dac konstytu-1 osób. Hersz Kaufmann, rodem z Łapanowa, nauczy-1 przez X. Świątkowskiego.
Cy§w a i“ °Ź*e yi° rzeety ^ iśeif i zle-  , # cid izraelicki, ożeniony z córką propinatora i od kii-1 Wspomniałem, że już synod roku 1248 nakazał

P°,,m.USI 4  P°,m™ ° takich |ku lat zamieszkały w Kamionce małej, powziął za-1biskupom ustanowienie oficyałów. Do roku je-
dokumencie nie znaj-

Jeźeli pamiętacie dobrze cżekaliśmy tych reform, £iemi ^
gadali o nich duzo, aleśmy dla nic dla ich zv-1 owdzie ' * * ■ - ■ ■ 1

urzędnika biskupiego
 ̂ . _ . . biskupa Nankiera pierwszy jest taki

mmi nożycami i obcina: tam paragraf, tam dwa, Czu uskutecznił. Obrzędu chrztu śgo dokonał w Ka-1wspomniany Wi r chos l aus .  (Cod. Cap. Grac. 1162)
skania nie czynili, a ci, którzy ćztnili cokolwiek, I c^’nći '  P § 47 kon8tytu-1 mionee małej dziekan Nowosądecki X. Fr. Gabryel- Prawa takich oficyałów określone były synodami,
zostali odtransportowani tam, gdzie pieprz rośnie, „Ochotników do obcinania awobód ^  asystencyi administratora z Rajbrota; stósowne między innemi na rzeczonym synodzie roku 1248
jako żywioł szkodliwy dla społeczeństwa, które Po-1 bardzo wiele ^orzystaia^ też 0 ^ 7  każdć^ snosn I 016 ^  * ®y,skl» .7  ty z ^ l a“0wic- 1 postanowiono, aby co rok na Ś. Jan godność tę
winno tylko (i to umie od wieków) Otwierać usta bnój i n i e s n o s o b J f Ł l l  ab l „ S  J J Pw ó  w “a cŁrzcie_j 8W*. ot^ymah małżonkowie: Jakób 1 swoją rezygnował w ręce biskupie biskup zaś
d la ’krzyczenia *h ™  S r c h t e m  f w E u S i e P’“n tezan lm W  I Katarzyna’ Re^ina. i ̂ a .  | miał'obowiązek w ciągu dni 8 / albo tegoż po-
wyżebrania jałmużny. .   J t r a d U j  despotyzmu.1 p T z y p a S  Z mionce małej nie ma obecnie żadnego starozs

tak łn«rndni i nnfn l.f ^  ^ 1 “  7 ^  strzały do Cesarza, Bismark wymógł na _  Wybory Rady powiatowej Przemyskie
g potulni, z 1 f  xP®®taci ,odci“k6w z kar- |się  d. 10 b. m. Po nieprzyjęciu wyboru p. Z. Dembo-1 nadawał mu" biskup bardzo rozległą nieraz wła-

Dla czegóż jednak tak się dzieje, iż my po- za dwa strzały do Cesarza, Bismark wymógł 
mimo żeśmy +olr ■> i~. - - « —„1 . 1 ------j_:_ 1— . . . j o_
nam reform

Wybory Rady powiatowej Przemyskiej odbyły! Ustanawiając takiego męża zaufania alter ego,

Mikołaj Prze-1dzę w zarządzie duchownym całej dyecezyi, re-
m a hr. Aleks. I zerwując sobie niektóre tylko wyjątkowe sprawy,

wydziału weszli I które sam rozsądzał. Tak było wszędzie, tak było
mnóstwem nowych eieżarów w k tó l1 l^ T tic b ^ łó t  z wl§KSZeJ wiasnosci p. n o w o s i e l s k i ,  z miast i w Krakowie. Oficyałowie ci z aktów, które

7 ’ ludzkich, tak dla nowożytnych Molochów monar-jjr W a y g a r t ,  z gmin wiejskich włościanin Rado-Iprzeglądałem  w wymienionych wyżej archiwach

konsystorskich epokami, na jeden i ten sam spo­
sób, mniej więcej prowadzili akta czynności swych, 
zapisując w jednę i jedyną zawsze księgę wszy­
stkie sprawy, jakie załatwili na każdern posie­
dzeniu konsystorslciem. To też w aktach tych 
z jednego i tego samego dnia obok instytuoyi 
beneficyatu na jaką posadę duchowną, spotkać się 
nieraz można z rozsądzeniem pierwszej instancji 
duchownej sprawy jakiej małżeńskiej; z przyzna­
niem komuś praw patronatu do beneficyum, za­
mieszczony jest wyrok karny przeciw wy*stępnemu 
kapłanowi. Często obok aktu erekcyi kościoła lub 
fundacja jakiej współczesnej, znachodzi się fun- 
dacya lub erekcya kościoła z ubiegłych wieków 
ingrossowana przy jakimś testamencie świeckim 
lub duchownym.

Te i inne akta i dekreta, o których niżej po­
wiem, oficyali, biskupi i notaryusze konsystorscy 
spisywali na luźnych kartkach, seksternach, ze­
szytach, częścią in folio, częścią w arkuszach dwa 
razy łamanych, jaki to format zwał się po ar­
chiwach dudki albo języczki. Przez cały wiek 
XV akta te ani starannie pisane, a mniej jeszcze 
starannie przechowywane. W  dwóch, trzech wier­
szach zawierały nieraz całą rozsądzoną sprawę, 
zapisaną często lakonicznie, i trudno doczytać nie 
tylko tenoru ale treści, nawet dekretu zrozumieć 
nie można.

Te luźne protokóły posiedzeń konsystorskich 
pod prezydencyą oficyała biskupiego przez cały 
wiek XV a i początek XVI składano, związy­
wano w osobne pliki, bo nie myślę, aby opra­
wiano je, nawet po pewnym jakim przeciągu cza­
su, jak  skoro w jednym i tym samym woluminie 
oprawne są akta z różnych bardzo epok i pod 
różnymi prowadzone oficyałami. I  tak w pier­
wszym zaraz woluminie zeszytami poskładane i 
oprawne są akta z różnych lat, a mianowicie: 
z'roku 1436 za oficyalatu Jana de E l g o t h ;  z r .  
1451 do 1453 za oficyalatu Rafała de S k a w i n a ;  
z r. 1464 do 1466 fragmenta aktów Jana L u t -  
k o n a, biskupa krakowskiego. Oficyałem był wte­
dy Jan de Latoszyn, a akta jego z tej epoki, to 
jest z roku 1464 do 1466 są w woluminie 13, 
w któryrń znowu są akta z roku 1482 za'ofi­
cyalatu Stanisława de S w i e r a d z i c e , -  z r. 1510 
za oficyalatu E r c i s z o w s k i e g o  i z 1523 za 0 - 
ficyalatu R o ż n o w s k i e g o ;  gdy tymczasem te 
same lata i między niemi pośrednie tej samej 
treści w 40 innych zamieszczone są woluminach.

Inny jeszcze stawię przykład. Wolumen 40 za 
oficyalatu Tomasza R o ż n o w s k i e g o  rozpoczyna, 
się rokiem 15.19, kończy 1518, a pośrednie lata 
są 1515, 16, 1517. Z czasów n. p. oficyalatu Mi- 
rołaja B e d l i ń s k i e g o  od r. 1520 do 154Ó jest 
10 jego woluminów aktów konsystorskich od N. 
54 — 63, ale te tak są nieporządnie oprawiane, 
że jeden i ten sam rok, n. p. 1526, w czterech 
jest umieszczony, woluminach, nie po sobie idą­
cych, bo 55, 57, 59 i 63, z porządku podobnież 
i rok 1528, co smutniejsza, tenże sam rok znaj­
duje się w księgach prowadzonych za ofićyrlatu 
Tomasza z R o ż n o w a  wol. 43, 44 i 49 za- ofi­
cyalatu Jakóba Erciszowskiego w woluminie 46.
’ takich przykładów przytoczyćby można bardzo 

wiele. Porządnie i w chronologicznym ładzie idą 
akta dopiero od woluminu 109 od roku 1583 za 
oficyalatu Stanisława M a n i e c k i e g o. Odtąd akta 
takiego Mikołaj a O b o r s k i e g o ,  który był oficya­
łem od roku 1658 do 1682 . w 27 mieszczą s ię ^  
woluminach (od 138—164) a takiego Mikołaja 
W o d z i c k i e g o ,  który był oficyałem lat 27, 
w 14 są spisane woluminach, pięknie, porządnie, 
systematycznie.

Te wszystkie dawniejsze akta zebrane są w je ­
dnę całość, niedbale ułożone przez. introligatora, 
jak to dla przykładu wyżej wykazałem, lecz zato 
trwale oprawione w skórę, na pewno powiedzieć 
można, że stało się to dopiero w końcu XVI 
wieku za oficyalatu Stanisława K r a s i ń s k i e g o  
zrejestrowano zaś i ponumerowano je przy końcu 
XVIII i na początku XIX wieku za oficyalatu 
t ózefa O l e c h o w s k i e g o ,  ale nie bardzo znowu 
systematycznie, jak skoro akta od 1436 do 1523 
oznaczone są N. I., akta od 1474 do 1492 Nrem 
I., akta od 1475 do 1492 Nrem IH, a akta od 
410 do 1412 i od 1422 do 1424 Nrem 4. Na­

stępnie już mniej więcej idą w chronologicznym 
adzie z wyjątkiem onych poprzerzucanych aktów, 

o których wyżej wspominałem.
(Dok ńczenie nastąpi).

S p raw y lą d o w e .
Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego 

we Lwowie.
(Dalszy eiąg).

Świadek p. Wincenty Źaak,  właściciel realności 
we Lwowie. Świadek wiedział o istnieniu Tow. tylko 

firmy, umieszczonej na domu. Pewnego razu w r. 
1874 zapytał go [Dr Czemeryński, czyby nie' miał 
ochoty wstąpić do Tow. Przyrzekłem, że gdy się 
Tow. zawiąże, wstąpię do niego. Później interpelował 
mię p. Bałutowski, dla czego nie wstępuję. Wstąpi­
łem tedy z udziałem 50 złr., ale widząc, że Tow. nie 
może prosperować, wystąpiłem.

Przewód,  odczytuje trzy listy świadka, pisane 
5 czerwca, 28 sierpnia 1874 i 2 stycznia 1875 r, 
do dyrekcyi a oświadczające kategorycznie, iż nie 
chce być członkiem Towarzystwa/Po pierwszych dwóch 
listach zapadły uchwały, że dyrekcya nie przyjmuje 
ezygnacyi; przyjęto ją dopiero po trzecim liście. 

W r. 1876 przyszła do mnie deputacya, złożona z pp. 
Orzechowskiego i Lewandowskiego, ażebym wstąpił 
do rady zawiadowczej. Wstąpiłem, ale po dwóch czy 
trzech miesiącach wystąpiłem z niej, „albowiem nie 
widziałem w tem gronie ludzi, którzyby mogli wpro­
wadzić instytucyę na właściwe tory* a potem dla na­
stępującej przyczyny: P. Bałntowski przedstawiał mi, 
że instytucya stoi bardzo dobrze. Tymczasem przeko- 
łem się, że to nieprawda. Zażądano odemnie, ażebym 
podpisał weksel. Podpisałem i zapłaciłem 2000 złr. 
Później proszono mię znowu, ażebym podpisał weksel. 
Tym razem nie chciałem tego zrobić. Widziałem także, 
że funduszów nie ma, a wydatki są bardzo wielkie, 
jak np. na kotowanie. Widziałem, że na czele insty- 
tucyi nie ma odpowiedniej osobistości; mówiono coś 
wprawdzie o hr. Łączyńskim, ale rzecz cała skończyła 
się tylko na gadaniu.

P. Karol Gr oma n ,  rodem z Jarosławia, 48 lat 
czący, współwłaściciel Gazety Narodowej, zeznał 

pod przysięgą, co następuje: Wstąpił do Towarzystwa 
"W marcu roku 1875 równocześnie z panem Bałutow- 
skim, z udziałem 1000 złr. Wkrótce potem został 
członkiem rady zawiadowczej a wystąpił z Towarzy­
stwa w grudniu 1875 r. W okresie organizacyjnym, 
gdy agenci jeździli po prowincyi zbierać członków, 
rozpoczął swoje czynności dział zaliczkowy, którego
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molu, bo był b rak  fu n d n L  T *  r0ZW'ja ł si? P°~ ze w ołan iem  posiedzenia. W idząc ted y , że wodza 
dnia delegatów, bo w ^ * 7  W ydano tedy do Wie-1 mię za nos, chciałem zwołać walne zgromadzenie i
trzebne fundusze. Świadek V, w  J J°  Zebrać P°" ^  siedziałem w hotelu rozpisując listy  do znajomych,
którzy mieli jechać do Wied • ,e je- ym * ^ cb.’ aby J?echah J W0Wa f a .Wa,ne. z^ o m a d Zenie, zja- 
misyi, bo nie czuł gie aI er “ ie prz™ ł tej w,a. u. mm5 P “ V  p?osb abym poszedł „a
ryńskiego sprzeciwiał sie ^  W ybT ™  Czerne- posiedzenie rady. Z początku me chciałem, alo w koń 
pewnego razu wylec],*1 Jak?aJener? ,?znie.b ale g^y cu poszedłem. Przyszedłszy zażądałem, aby mnie wy

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

oddaw ał i o ddaje  u słu g i k ra jow i. P o stęp o w an ie  
jogo  i to  co p isa ł nacechow ane było  zaw sze p o ­
czuciem  so lidarności z k ra je m  i n a ro d e m , zaró* 
wno n a  po lu  po litycznem  ja k  i lite ra o k ie m , n a  
k tó rem  w ybornem i tłó m aczen iam i i rozb ioram i

„  „  i naszych  poetów  zazna jom ił z n iem i szero k ą  pu
P a r v »  17 czerw ca. L a s s a a n a c  nio ••  * , *

rady- Wyborowi temu sprzęciw iah s ię  świadek, bo
ryńskiego było te^n ■ i. • i„  t,„d7ić I r  . i i *  >ua8I§pujące wnioski: Powiększyć I azełlie nie b7’°  je szcze  ząm K nięrem  a  p rze to  ju  jm og li, p ró c z , że p . B lum enstok  je st u rz ę d n id e n
zaufania. Co do P i s a ^ T ^ ’ z a l V  ? niezawisłych od dyrekcyi. Założyciele (Tsclykcye w  Izb ie  na leżą  w y łą c z m y  do n ie j i d o  w b iu rze  prasow em . Co do nas pew ni jesteśm y

 isarczuka, uważał go świadek z a | zrzekną się swego prawa wvhnrn __ lió i p rezesa . L ew ica  zam ierza w niese nbnałr»o„m I  i_i ■
zaufania. Co do Pisal T v  ’ /  i . KUW niezawISłych od dyrekcyi. Założyciele jTsciykcye ■
ga lop ina  dodane J  \  T  f  Ł  Z u f n o d T w  ** ^  T g°, PraWa Wyboru cz^ ó w  rady za- U  Prezesa,
rzędnych Pe™ f  J Dzemei7 ńskiemu do posług pod- Iwiadowczej. Dyrektorowie nie będa pobierać żadnei regu lam inu . 
• . ‘ . Peryod traktowania z domami bankowemi I płacy. Wówczas lim .;™  ..  .-1 I

# . • > fi 1 ‘I I " ^ ̂  w***. xiwu łT 1XX JODlCOłllY,
L ew ica  zam ierza  w niesc obostrzenie I że p . B lum enstok  p rz y ją łb y  m a n d a t p ose lsk i ty lko

z prześw iadczen iem , że n ie  za jdz ie  d la  n ie g o 'k o

jem nicy, świadek hnwiom „ „ i/ ła i  d« ppssvmistnw n ie l • n v' *1 SICflm tysięcy złr. Z wniosków I yli w yrażenie, ze m im stei ia iszu je  (lokum enta | rzędu . Ze w zględu zaś n a  je g o  s tu d y a  i p rak ty k ę ,
więrzących w Dowodzenie zahiee-ów tvch dwóch de n , c t f zy-!?t0 tylko jeden co do powiększenia liczby I (wjh a z y  sta ty styczne). G a m  b e  11 a posk rom ił ten I n a  praw dziw e zdolności polityczne, n a  znajom ość

ażeby  t™  o ' ° . e  l ” ' . W  Ź“ k> Dr “ * ™ «  ’ H  ,* Ie" “  W * *  S». * P™- « k U «  gruntu i sto ,.n £ sw  L c d e i.k ic h ,
panom dał Łto milionv Gdv delenaei wrócili z W ie-I t,  .  ł  mnsz5 jeazcze cofnąć się wstecz l wlcy odezw ały się okrzyki. G a m b e t t a  wezw-ałilibyśm y jego  wejście do K oła polskiego jak o  rzecz«  Kio miliony, u a y  aeiegaci wrocni z wie i j a CI__ie wat i mnsnna„i, „„„„ I prawice do nrzvzwo tee-o zachowan a s e Hnaon. dcU w jL  _________ .-„i----------------------------------- •panom dał kto milionv Gdv delegaci wrócili z Wie-1 t= e- i \  ^ muszę Jesz^ e  cofnąć się wstecz I WIcy . oaezw ary  się oiorzyKi. u c  m  p e 11 a w ezw ał j libyśm y je g o  w ejście do K o ła  polsk iego  ja k o  rzecz 

zaw ojow ał, im ra d ,  zawiadowca, wbrew opo- L ^ d ł ^ *  ±  .T \ t t  S T S . M  ] ! 2 S f S  m i n Ł " *im rada zawiadowcza wbrew opo uu Jr «/ I . , 1 ■' • —• i , . Ł  ̂ I J o * L/\J L J UilVU pUzitJiUClUJ1 1 U Wligt^UUld
zycyi świadka iDra^PoDielaTPaDiusa tytułem w y n a-I^H a1 U° Urzechows1ii i zapewniał mnie, że p ie -1 ? nac #rz e k ł nas tępn ie , ze m in iste r w  m ow ie swej ją c y  p raw dziw e w aru n k i życia pub licznego . P . BIu 
grodzenia 3 8 D 0 0 z łr  U stap iłem tedy , bouw ażałem  " ad^  n,ada. df ień- W  nadziei u t r z y m y >  E p m a l o b raz ił kato lików  a  w ięc służy  im _pra-| m ens to k  nareszc ie  liczy  się -  ' ’ ‘
te pieniądze są wyrzucone, a nadto miałem inny po ’ L  ” - “ ' ę . “ “ “ Ł  . ^ Ŝ ? j ^ . ^ abrf*eni i S t  I k tó rzy  rzeczyw iście poczuw aj

szedł do mnie Orzechowski zapewniał mnie
do tych izraelitów,

te pieniądze sa wyrzucone a nadto miałem inny ’ I w‘ln o . mi? 7 8 miesięcy. O Pisarczuku nabrałem I wo QDrony. Z resz tą  gabinety w  Iitórym  ( lire rd  j k tó rzy  rzeczyw iście  poczuw ają  się do należności
wód do ustąpienia. Domagałem się wzmocnienia rady chwilowego pobytu we Lwowie ja k  najgor P j  sek re ta rzem  stanu , ja w n ie  tem  sam em  obja- i łączności z k ra je m  i spo łeczeństw em  po lsk iem
zawiadowczej ludźmi niezawisłymi i zaproponowałem I t. . /  ! 1" ' '  t  i n t, tveh  Jó 'w  w « z ^ n ł ^  t  ^ ? ku t,k u  h la. I“ d e“  stanow isku  i w każdych  okoliczno-
D ra H enryka Jasieńskiego, a równocześnie domaga- L i ! ,  "zł° Wlek zle ?  P ^ c . e l e m  ^ J  ; S'.C b a , a.&d m ow cy w yszb z ła -  sc iach  w  k tó ry ch  się zn a jd u ją . T ac y  zaś zaw sze
łem się, ażeby D r Czemeryński w ystąpił z rady i n  a przyf hadz,ł, do ” njf  » “ ówił, gr.°Zą sohie. G am be t a  naprózno  i w szędzie są  pożądan i. W o b e c  w alk i zacię te j
objął dział hipoteczny. Te propoz/cye nie zostały ? 6^  krym inał,,. P rzyC odził sl^ P ^ e ś c I z b ę  do porządku ; z takm rni k an d y d a tu ram i ja k  pp. E rb a  lub Scharffa
uwzględnione i dlatego ustąpiłem y do mnie także Chrzanowski i pokazywał nu kartki K  J o ń c u  nak ry w a g łow ę i w ychodzi, a  za  m m  k tó re  n ic  n ie  m a jąc  w spólnegoo z k ra je m  są czem ś

Świadek ten na zapytanie przewodniczączego daje Z ? ™  ! t kS’ %g z ^ k a z u  Ławrowsk.ego. Przyjecha ™ dzJ  “̂J  deputow ani a  p p  sekcyach  prow a- gorszeni niż anom alią , p rzychy lne pow itan ie k a m
w dalszym ciągu swych zeznań wyjaśnienia k tóre 7  J  u f °  °T ’ i o d k , ' T  Bposobarm p rzyw rócen ia  po- d y d a tu ry  u rzę d n ik a  iz rae lity  a le  P o lak a , znanego,
wcale nie osłabiają aktu oskarżenia Podobnei treSei 7 -  ^  ą C°  ‘ USUnąc 2 racl.y Czemeryn- rz?ł d k u - P o  dw óch godzinach p rze rw y  posiedzenie naw et ju ż  zasłużonego , by łoby  dow odem , że opi-
Bązeznaniam astę^nego ś ^ T d k a p  Karoki W id m a^ ^ ia  I sk ^ ° ’ PiAarczuka 1 L w o w s k ie g o . K rążyły już bo się rozpoczęło . G a m b e t t *  prosB  dep u te - n ia  p u b liczn a  u  n a s V m ie  n ależycie  i po lityczn ie
sekretarza m agistratu lwowskiego ' wiem po Czermowcali pogłoski, że listy naszego Tow. J any ę h, aby  z m iejsc swoich m e schodzili i d o -[ro z ró ż n ia ć , um ie oceniać i p rzyc iągać  is to tne  siły ,

Natom iast świadek n TfWef I  • . jroznoszą po W iedniu „domokrążcy." Utworzył się te d ah  ze L assag n ac  zasłu g u je  n a  n ag an ę  i czaso- k tó rem i k ra j ro zpo rządzać  m oże.
W ciel dóbr U * 2 ? & aik *  ™  T T '°  ■  W f  f  ? » . , » -  P i s ę ,  do W ied n ia  d. 17go: „ W  ko łach
szczegółów wyjaśniających maninii acveniekM  - v e W ^ r 0- ZaProszono wszystkich, prócz tych, których mie- * n a c  odpow iada, ze m e o b raz ił rząd u , lecz je -  tu te jsz y ch  zw raca ją  uw agę n a  ru ch  w yborczy  w G a­
na czele instytucyi stojących. Otóż świadek ten ze ° . dz,J o! Gdyśmy ™ e}[ przt  n i e ^ o T ™  ^ 7 °  pod  n ¥ a n ? J ]i5y i’ a le  n ie  zbJ* zbudow ani d o tąd , m ianow i- g łosów  je s t
znaie że na n r ™ , J «  n„., m I stąpić do obrad zjawia się Pisarczuk 1 atakuje mnie a ' e m e P °d  w ykluczenie z Izby . G am b e tta  k a z a ł cie p ew ną czczą ag itacy ą . T eleg ram y  i lis ty  nad- w o-łnanwanin h in r l 1,n.„-oi' i J •
- S A S  .C o pan chceez mnie w yreneić?- p ro to k ó ł obrad ; 0 . , , . -  = h o l z , c . h o  k , C w 3 ^ -  ^  ^
szkał w Czerniowcach przyszedł do n W o  a ^ n t  g°  naTeżyeie- Tał ny komitet uchwalił jednogłośnie u £ a a c  z r z u c a  m u p rzek ręcan ie  słów  swoich. G am - g ą  być p rzesadzone , a le  i to  dziw na, że się m o g ą 1
Tow. Bolesław Żakiei i nakłaniał go abv nrzvsH nP I ̂ U" ąć tych, .trzech panów- Nie chcąc robić wstydu dr. b®jta  P °)eca  sek re tarzo m  odczytać ich  zap isk i, te j n a tu ry  po jaw iać. W  każdym  raz ie  skandali-
z znacznym udziałem. Ponieważ my nâ  ̂Bukowhiie Czemeryńskf  m’b P°szedłem do n irgo i prosiłem go k to ™| ^  7 m sam ym  duchu  b rzm ią  i  są uw ażane cznem  je s t, że G alicya s ta ła  się dzisiaj po lem  po- J f W f l f n i p  t o l m r r o m v  O r r o c n  U
popieramy wszystkie instytueye galicviskie przeto I r -7 f " 1 ,lstąp,K T,° samo zrob,ł dr- PoPieI- Po obie I za ubllząjące rządowi. Gambetta zostawia Izbie pisu dla ludzi, którzy w i n n y c h  krajach koron- J e  t e l e g r a m y  „ L Z Ć I S U .
wstąpiłem w jesieni r  1875 tem chetnfei że wWzia | ,  " °  same^° dn,a odby}° się jaw ne p o s ie d z e n ie ! ^  o rzeczy . R o n k e r  ośw iadcza, że p rezes sam  nyeh  n ie śm ieliby  n igdy  s tan ąć  w  liczb ie k an d y
łem , iż notaryusz D r Morgenbesse^ wstaDił także ko“ ' ta tu - Z-’aw ih. si? na Iliem wszyscy trzej. Czerne- N ?d e a  ro zstrzy g a  pod  w zględem  reg u lam in u , p ro - datów . T acy  panow ie E rb  lu b  S charff dziw ne m u 
vr_i •. ,  ̂ ®  ̂ . ‘P * I rvnski Tvrzertstawinł. nrdnnuroł -fvlo rP/-kTTrot'rTłT_ I SI ty lko , ab y  Iz b a  atrTiftfrła wolnose.i Hłnwn f ta m . ! stia. mlo/S r\AinAin n ^ i :  : : i. „ _ __

a tem  sam em  zniżyć pozw oli w arto ść  ty c h  ko le i 
d la  u ła tw ien ia  n ab y c ia  ich  n a  Bkarb.

Amnesty a podpisana przez cesarza Wilhelma 
w dzień jubileuszu nie jest dotąd ogłoszoną szese^ 
gółowo. O ile zaś już wiadomo, różne sady otrzy­
mały rozkaz wypuszczenia na wolność więźniów, 
między którym część jedna skazaną była za po­
spolite zbrodnie a część za obrazę majestatu, 

W ersalska Izba deputowanych rozpoczęła oh* 
rady nad wnioskami edukacyjnemi Eerrego. Ni© 
znamy jeszcze szczegółów o obradach. Depesz© 
zaledwie nam przyniosły treść epizodu onegdaj- 
szego, którego Cassagnac był bohatyrem. Nie mo­
żna się dziwić, że tam, gdzie mniejszość nie ma 
prawa objawienia^ swego zdania, bo je  zahuczą 
przeciwnicy silniejsi, gdzie minister ucieka się do 
fabrykaeyi dat statystycznych o petycyach prze­
ciw ustawom Ferrego a raczej gdzie opiera swo­
je wywody na raportach układanych po jego my­
śli, nie ma innego sposobu protestacyi, jak  użyć  
słow, których użył Cassagnac, choćby one nie by­
ły  parlamentarne. Gambetta odwołał się od swo­
jej władzy dyscyplinarnej do prokuratora i w tem  
dowiódł wielkiego braku taktu.

Mocarstwa traktatowe oznaczyły w następujący 
sposób atrybucye komisyi międzynarodowej ru­
ni els ki ej : Komisya ma czuwać nad zastosowaniem  
statutu organicznego; we wszystkich sprawach 
jędących w związku z tym statutem udziela ona 

swej rady; bez pozwolenia komisyi nie może je-  
nerał-gubernator na wypadek groźnych zaburzeń 
wezwać wojsk tureckich do prow incyi; uchwały 
zapadłe w komisyi większością głosów  są obo- 
wiązujące dla jenerał-gubernatora; odpowiedzial­
ność za wybór urzędników do administracyi kraju 
spada wyłącznie na jenerał-gubernatora. Gabinet 
petersburski z swojej strony objaśnił, żc większość 
głosów jest wówczas dopiero decydującą, jeśli

łem , iż notaryusz D r Morgenbesser wstaDił także I om,t. • Aiawin się na mem wszyscy ti-Mj. C żem e-|J. “  1U28“ zyK“  P 0© w zgięaem  reg u lam in u , p ro -Ja a to w . T ac y  panow ie E rb  lu b  S charff dziw ne m u-1 „  1Q „  , . , .
Najpierw  wybrano mnie do rady okresowej w Buko' ’T " przed®taW!ał- ze pracował tyle dla Towarzy- 81 ty lk o > ab y  Iz b a  s trze g ła  w olności słow a. G am - szą  m ieć p o ję c ia  o G alicy i i s łab e  o n ie j w y o- J  1®}Czer.w1ca - ,R .a d a  z^ 1{łzk u  N iem ie-
winie a  później do rady zawiadoweżei chociaż nie Odpowiedziałem na to, że nie wiem, czy jesteś- b e t ta  .za8*aYla  je sz c z e iC a ssa g n a c o w i m ożność u- b rażen ie , sko ro  p rzy sz ła  im  p ło c h a  m yśl kandy-1  ck ie Sd u ch w a liła  w iększośc ią  g łosow  ustaw ę o ta -

, ,b . Im y upoważnieni do szafowania a-roszem hipdnvp.li In -1spraw iedhw iem a sie. C a s s a e n a c  ośw iadcza, ż e Id o w a n ia ta m ż e  T a lr in  jry fa c h  k o le i że laznych  i  p o le c iła  w ydzia łow i kon-
winie a  później do rady Zawiadowczej żelaznych poleciładałem wkładki

• W jakiś
z prośbą
ziebrodzkiego

po części wycięte, a stanowiły całą wartość posia ji fjy uyx uaisięjjntc u it w c- I ‘ 1 ~ ~
. 1877. Wówczas dowie-1siedzen ie zosta.ie odroczonem .Sadowskiego w r o chorobie hr. Andrassego w ten sposób, jakbyzwanie pPo ich wyrąbaniu zmniejszyłaby się wai

L o n d y n  16 czerw ca. B o u r k e  ośw iadczył j ą  u w aża ły  za  c h o ro b ę °p o lity c zn ą  tj. z a  zapo- W e r s a l  18 czerw ca. K o n g r e  
Izb ie  n iższe j n a  zap y tan ie  O t  w a y  a, iż jln y  w iedź dym isyi, z innei stro n v  łaeodzono  te. w ir- I Prze s ied lem a  Izb  do P a ry ż a  zb ierze  się

K o n g r e s  względemdział się, że kontrakt z konsorcynm jest już zerwany. czerwca.
we c z w a r ­

t a k  uwagę na to, żc na tych dobrach sa inż eie l meryńskl w st?P» znawu do rady, do której powoła- zapew ne n a  K iiua tygouni, oo A nglii w pry-1 leKUo zaz ięb ił. F o lit. Corr. rozw iązu je  dziś tę  za-
żary bankowe w sumie 1 5 0 0 0 0  złr Co sie d i l e i l no także pp‘ Buszyńskiego, Rakowskiego i Osięcin- w a™ych sp raw ach  a  za stęp u je  go L a s  c e l i  e s .  g ad k ę . H r. A n d rassy  isto tn ie  ciężko zacho row ał 
stało, nie wiem. Wiem tylko ’że dobra zostalv sn r/e  I skieg0, W  Iipcu 1877 awolnił się ostatecznie od T o -1 ^ o w e n h a s r a  16 czerw ca. P re ze s  trąbi „e t,, Ina. — — 1 ^ „   J - ; - - l l g i e r  17 czerwca. Kolumna wojska posuwa­

jąca się na Batnę, spotkała wczoraj 600 powstaństało, nie wiem. Wiem tylko, że dobra zostały sprze- 8k,eg°- W  l pcU 7 J 7 “W0,nił s!? ?8,tateazn ie. od T °-1 P re z e s  g ab in e tu  n a  zap a len ie  p łu c , ze w zg lędu  je d n a k  n a  rodzinę
dane za 330,000 złr. W iem ’także że Tow dało n o -1warzystwa- N a subskrybowany udział w kwocie 1 0 0 0 [w y to cz y ł w  im ien iu  ca łego  m in is te rs tw a p ro ces baw iącą  w  k ąp ie lach , n ie  og łaszano  p raw dziw ego  , r, , v  . , f -------- 7 J r - '
życzkę w sumie 200 000 złr ale’ nie wvekstahido l ^ r‘ wPłacit 250 złr Sadowski zapewniał świadka, Jz I dePu t°w anym  lew icy , k tó rzy  w ydali m an ifest z po-1 s ta n u  zdrow ia. D ziś  je d n a k  m inęło  ju ż  w sze lk ie  ’ 7  obsadzili w ąw óz O ned-T uba. A rty le -
wało poprzednich długów w^kwociJ^150^^OW złi P r z 7  Towarzystwo stoi obecnie ^ p ie j , ale świadek m iał w oda b u d że tu  tym czasow ego z  r. 1877. W  p ie r- n iebezp ieczeństw o  i chory  je s t  n a  d rodze stanów - ry a  w y p a rła  P ^ J a n c A w ,  a  w o jsko  z a ję ło  o p u - 
i - * — .— i .  • *• ■»-- . ; . . y  I całkiem ortmifinnA arfsinip.. Iw szej m stancy i sąd  sk a z a ł 9 p rzew ódzców  lew icy I czego p o le p sze n ia : p rz y je c h a ła  ta k ż e  z F ra n z e n s - ! S? CZ? ne .Prze z  n ic^  stanow iska. K o lu m n a  posuw a

n a  trz y  m iesiące  w iezienia: • I W n brab ino  n ____ ±__  się da le j n a  M edine.
wało poprzednich długów w kwocie 150,000 złr. P rz y - | t,^arzy 5 °. obecnie
jechawszy do Lwowa na posiedzenie, spostrzegłem, od^ n n e  zdanie. t I n a
że w całem Tow . interesują się sprawami jego tylko zaw arty z konsoreyum uw ażał świadek n a t ^ y ™ esiące  w ięzienia. _ ----------- — JC z w i e ­
trzy osoby: Czemeryński, Ławrowski i Piasarczuk. Za . od,lwy d,a Towarzystwa, które m e było za- * ' l b częrw ca. D onoszą z M e x ik u  dzili chorego  w czora j w  je g o  m ieszkan iu , n ie  z a - ,  „

i* a :_____ u xt*. . . ’Ibezpieczone wobec konsorttiw. Nie dawał on Towa -Gowoazca armii N e s r r e t e  wydał nrokla-1nowiedziawszv wniorw bwai R .i iF ® a « — W i e d e ń  18 czerwcagodz. 2 m. 30
, —  yiu ^  ' -  XT  ̂ fluwAiau vuwicgu vvuaur»j w jego mieszKaniu, me za-

Byli to „trzej bracia* Siamscyu Nie podobało"mfaiel bezPieczone w<>bec konsortów. Nie dawał on Towa-1 AASo: -yowodzca armii N e g r e t e  wydał prokla- powiedziawszy wpierw swej wizyty. W obec tychl — W i e d e ń  18 czerwca godz. 2 m. 30
to. Przyjechałem wkrótce drugi raz do Lwowa bo Ó rzystwu żadnei gwarapeyi, że konsortowie dopełnią buntowniczą przeciw prezydentowi P o r -  wyjaśnień ze strony P olit. Corr. ustają wszelkie P° poł— Renta papierowa 66 60.—  Renta srebrna
Tow. dochodziły mnie złe wieści. Raziły mię usta-1z°b°wiazań Zresztą było to ciężarem d la j” .^1® u } az  \ w 3000 swoich zwolenników opu- kombinacye polityczne, które z jego choroby, n i - P 8!25- — Renta złota 77'85. —  Losy z r. 1860
wiczne kłótnie a potem brak wszelkiej otwartości | 'Iowarzystwa, że musiało płacić konsortom prowizye j 8Cli m ?xlk; D m z puścił się za nim w pogoń. Pre- by politycznej, wyprowadzały zresztą całkiem 125'50- —  Akcye Banku Narodowego 82.8-— . —  
Starałem sie tedv wszelkicmi siłami „u. u „ iJ za sprzedaż listów dokonaną bez ich interwencyj. j zes najwyższego^ trybunału V  a 11 ar t a  sprawuje dowolnie i bezpodstawnie dzienniki wiedeńskie. £  ®7e kredytowe 2 5 9 -3 0 .—  Londyn 116-— . —

( D alszy ciąg nastąpi). tymczasowo rz^ 7  kraju. Nie będziemy codziennie zdawali sprawy z prze- ^ eb ro  -  • _  Napoleony 9-24s. -  Lombardy
" * I biegu obrad parlamentu niemieckiego nad usta- 88 ~  Losy z roku 1864 156

wą cłową ani też z nrac różnych komisvi sn^-1 Karola Ludwika 244*

Starałem się tedy wszelkiemi siłami wycofać, ale było 
to rzeczą bardzo trudną. W Czerniowcach dowiedzia­
łem się, że Czemeryński i Pisarczuk pojechali do 
Wiednia. Pomyślałem : Zła reprezentacya. Gdy po­
wrócili z Wiednia, mówiono, że uzyskali 6 milionów. 
Ja w to nie wierzyłem. Na Bukowinie szacowałem 
kilka majątków, w skutek czego nagabywano mnie, 
dlaczego nie nadchodzą pieniądze. Udałem się z tem 
zapytaniem do Czemeryńskiego, który uspakajał mnie,

________  . „   r -------------  —__ -__- b -  . . . - —  . — Akcye
•ł-r • » [ wą cłową ani też z prac różnych komisyj sp e-l Karola Ludwika 244-50. —  A kcye kolei

\ n . „  . i r  j  i  • \  I Limescilismy wczoraj list p. Henryka Blumen- cyalnych w tym przedmiocie. Rząd systematycznie I L ^w sko-C zerniow ieckiej 135-— . —  A kcye kolei
w o s p o u a r s t w o  n a n d e l  l  p r z e m y s ł  8toka’ w którym^ oświadcza, że o mandat do Rady zmierza do celu z góry postawionego i doprowa- W?S- półn.-wschod. 127-— . —  Anglo-Bank 126 —

  1 j Pa n stw a ubiegać się nie zamierza. Nie wchodząc dził rzeczy tak daleko, iż nie ulega wątpliwości Obligacye indemn. galic. 88-50. —  Losy prem.
|w  powody, które skłoniły p. Blumenstoka do źe dokona zamierzonego dzieła. Partya liberalna wS?ierskie 102-50.—  Akcye kolei Koszycko-Bog
wstrzymania się, pomimo jak pisze, zachęty, zali- rozbita, centrum idzie wkwestyach ekonomicznych 112'50; —  Akcye kolei pó’łn. zach. austr. 126 50

( I 4- • * • • y f  I owtuiviziuuogu U/llCld. i  li UUI dlUcb I ‘■D avlvl JXVDll T UJVU
K ole) K reszo w sk o - la m o w s k a .  Iwstrzymania się, pomimo jak pisze, zachęty, zali- rozbita, centrum idzie wkwestyach ekonomicznych 112'50- —  Akcye kolei półn. zach. austr. 126 50.

twierdząc, że pieniądz^ będą" lada dzieZ"Ciragie“ my-’ I Na podstawie ustawy względem zlania się ko- “ vwiste Sił Parlame7 amycb’ kt6l;e Zg° dn; e z aId z za8ad7, ™  zf ,  jak twier- £ ,ZasŁ hiP°*ecTza® 9 5 ' - -  Marki 56-95.
ślałem nad tem, jakby tu wystąpić z Tow. Widząc, lei Preszowsko-Tarnowskiej z koleją K oszycko-1 i ° i 7 SC1 \ P '  I m i  7 '  h b -ralne-’ W skutku ^ p r o m is u .  I 25' -  6«/0 Listy zast. galic. Zakładu
że moje prośby, aby mnie wykreślono, nie odnoszą iBogumińską, ustawy, która już sankcyę cesarską | SZCZytnie zawód dzipmiiłrfir11? 6118!-0 . r0zP0CZ{l . ,z?;- 1 a ieS° . ompromisu niema, a dowodzi tego po- l  . • m’.
skutku, ułożyłem nlan reformv. 7 A M « m wip, £  uzyskała: kolei PresznwSVo-Tarnow«lr» Iszdzytal? f awod dzięnnikarskiw kraju, a przeniósł- istępowame władz pruskich w kwestyach kościel-| Usposobienie giełdy: koniec lepszy.skutku, ułożyłem plan reformy. Zjechałem więc do 
Lwowa, siedziałem cały tydzień i domagałem się zwo­
łania rady, ażeby przeprowadzić wybór łudzi nieza­
wisłych do nowej rady. Ale Dr Czemeryński zwlekał

i T n t i '  v ~ H 'B o r i i s S l  P ’  K o szy ck o - , e?1 p ,,M c ys l ,  j nif,d v  n i przM'lap,  ,
d z ia ła ć , a  n ie raz  z ko rzy śc ią  n a  rzecz  in te resów  
po lsk ich , i gdzie ty lko  m ó g ł i j a k  m ógł, gorliw ie

Kurs pieniędzy i papierów pisól

H r s& u w  18 czerwca,

Buble papierowe rosyjski zs 103 r*. , , . , . 
Bubel srebrny obrąozkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za ICO marek........................  .
Dukat w a ż c y .................... ....
20 fr a n k ó w k a .................... ....
tmperyał ważny
Srebro anstryaokie za 100 dr.
Kupony sreb. płatne ,  . . . . . . . .

L isty  zastawne i  ailigL

8yi pożyczka krajowa galicyjska . . 
Obhgaoye indemnizaoyjne galicyjskie 
iyl listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5^  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ■
6ji listy „ banku hipot. . .
6 j( listy dłużne galic. zakł. włość. . . . .
&7» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lab srebrem za 100 złr. w. a. . 
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. , 
listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

sa 18 lat, banknot za 100 złr. w. a. . 
in  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

f i
*S i ® *T 2 <
Si

i ł
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100*ś
iyi listy zastawne Król. Pol, ser. I ......................

listy zastawne Król. Pol. ser. n
źa 100 rubli 

100 rubli 
100 rubli 
100 rubli'

płaoę

113 - 114 50
1 50 1 65

56 50 67 50
5 42 6 55
9 18 9 35
9 38 9 55
99 75 100 25
99 - 100 —

. 5•/, listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
1 listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 
„ „ Lwowsko-Czerniowieokiej „ '  200
» banku hipot. we Lwowie n ^GO
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

L osy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  17 czerwca.
t

Obligi długu państwa,

U/t’/# Kenta pap ie ro w a.........................
1V,'/, n s r e b rn a ...............................
4'/« ,  z ł o t a ....................................
8%7, Losy * roku 1854 po 250 złr. .

| 94 -  
88 -  
83 50 
90 — 
94 25 
96 -

90 -

91 75
95 75

93 — -------

89 50 92 50

91 — 94 -

96 - 99 -
-------»,
98 - J S “ - § •  ------ jd
9 8 --
99 75,j 
89 50 g

101 50~ 
91 501

241 —
133 -  
255 —

245 -  
137 -

19 25 
23 50

21 —
25 50

66 65
67 60 
77 15

115 -

66 80 
67 66 
77 30 

116 -

nyeh. Teraz wniesioną została na Radę związko-] 
wą ustawa o taryfach kolei żelaznych, która przyj­
dzie później przed parlament i da rządowi, prawo 
stanowienia cen przesyłek na kolejach prywatnych, I

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i  K lo b t tk o w s k i .

4 •/» Losy ■ roku 1860 po 500 sir. . 
*% ,  „ 1860 „ 100 złr. .

,  1864 ,  100 uh. .
.  1864 ,  50 sir. .

Losy Coffio-Reaten....................

Obligi m dem nim cyjne.

Oseskia . . . . . .  107, podut.
Bukowińskie . . . . .  m _
Galicyjskie ,
Morawskie ,
Niższo-austryackie . . » ,
Wyższo-austryaokie . . „ ,
Szlązkie . . . . . .  „ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . ■
Węgierskie . . . .
Węgier, z klaus. 1867 . * ’
57, Obligi poż. kolei węgierskiej , . 
6*/, Renta węgierska złota 
4 %V, „ (za Ostfeahn).

A

Akcye bankowe.

Anglo-auetryaekiego B anku, 
Boden-Credit węgierskie . , 

„ n austiyackie . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz, 

* węgierskie 
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
U nionbank..............................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .  

„ Lombard- & Es.-Bank

120 złr 
140 złr, 
80 « 

160 ,  
200 , 
200 , 
500 .  
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 * 
100 , 
140 „ 
100 „ 
100 .

pisoę żątlą s

25 50 
126 50 
155 50 
154 -  
28 50

102
84 50 
88 60

102 —  

1.04 7-5 
100 
96 50 
99 75
82 25
85
83 50 

112 25
92 ?5 
70jS60

121 90

125 75 
127 50 
156 
155

103 
&5 
89 -  

103

1Q1 -

100 50 
82 75 
88 -  
84 50 

112 75 
92 50 
70 9t

156 —
255 60 
247 25

Akcye kolei.

Albrechta . . . . 
Alfbld-Fiume . . . 
AuBsig Tóplitz . . . 
Donau-Bampfsch.-Ges. 
Elżbiety . . . . . 
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

a « Lit* B-

200 złr. bez 7,
200
210
525
210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200

57.
»
n

5 %
n
m
m

5%
r
n

bezV,

800

829 -

83 25 
l  i 6 60 
l l j

122 20

157 
255 75 
242 75

810 -

830 -

83 75
117
118 25

134 50 
350 — 
544 
177 
159 50 
141 -  
2280 

144 50 
24 3 25 
111 50 
134 75 
lz6 2 j

135 -

546 
178 
60 50 

142 -  
2285 

145 — 
243 7t 
112 -  

135 — 
126 7o

R u d o l f a ........................ 200
Siedmiogrodzka I . . 300 
Stsata-Eisenb.-Gesell., 200 
SBdbahn (Lombardy), 200 
Sfid-nord. Verb. (Par.) 210 
Theisebahn (Cisańskal 200 
Tramway W iedeń.. 170

* „ nowe 70
W »  g a l Lupkowska 800 

» Nord-Ost , . . 200 
.  Westb. Stuhlw.. 200

Akcye różnych przedsiębiorstw ,

Gasgesell. :ogóL austr. 200 złr. 5 7 , 
Gas-Industrio Wied. . 90 * ,
Liesing. browaru . . 100 * „

L is ty  zastawne..

67 , Agr. Zakł. Kr. dla Gał. i Buk. 151st 
57. Boden Kr edit allg. złotem płatne 
b% n n * papier. 33 lat 
67. Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57,%  .. , złote , 86 lat
47, Gal. Tow. kred. ziemsk. , . , 
57. Gal. Tow. kred. ziemsk. . , , 
57, * „ nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. Iwow. . . .
67. „ > „ Włość. .  . . .
5 /,7o Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k.
570 „ „ „ „ na w. a.
5% Sslązko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,%  Real-Creditbank . . . 36% lat 
57 ,7o Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
5 7 ,7 . Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5V,% ,  Boden Credit-Institut. .

P riorytety  kolei.

( pteeą żądają

1186 25 
101 -■ 
pl78 25 

84 75

136 75 
101 50 
278 75 
85 25

E09 — 
185 23

209 50 
.185 75

102 50 
185 -  
121 -

103 -  
125 50 
122 -

89 -  
45 50

90 -  
46 50

92 — 
114 - 115 -

Albrechta . . . .  
Alfóld-Fiume . . .

n h Em. 1874
Donau-Dampfsch. . .

» » 100 i 200
» „ złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871
E lż b ie ty ....................

n Em. 1862 .
n Linz-Budweis
„ Em. 1870 .

1872

. 300 złr. 57, 
. 200 ,  ,
, 200 n m
. 300

150
100
300
200
200
200

Salzb.-Tyr. 1873 200

• 6% 
.* »7. 
.  bez 70 

4 1/ •/

» 57,
n 9 
» »»
•  B

99 50

84 50 
97 
91 50 
94
82

95 
97 26

101 20 
98 
92 50 

101 50

100 

95 50

80 25 
90 25 
95 20 
98

101 3

98 75 99 25

77 25 
81 50

100 75 
105 -

95 -  
94 -  
93 50 
92
96 60 
89 50

77 75 
81 75

106 -

95 5G 
94 60
91
92 50

89 75

n
47,7.

p
ft9'w fa

h

Eperies-Tsrn, węg. ssężć 300 
Ferdyn.-Nordb. e . kon. . .

» „ w al austr. . . .
.  Mor.-Szląs, link  1871/72 
» poż. 14 milion. 1872 . •
* poż. 1876 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1867 , 200 *
■ ■ „ Em. 1873 . 200 „ ,

Funfkirehen-Bśreset . . 200 s .
Gal. Karol.-Lnd. I  Em. . 300 u „

„ U ,  1867 300 ,  9
„ m  » 1871 300 „ .
„ IV ,  1872 300 „ »

Glogsitzerbalłn na mon. kon. . 47,7, 
Koszycko-Oderb, , . . 200 złr, 57,
Lwow.-Czer. 1 Em. 1865 -300 

„ H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

„ IV s 1872 300 
Morawskiej Graiizbahn , 200 
Neuburg Mariazoll . . 200 
Nerdwestb. austr. . , . 200 

,  „ Lit B. . 200
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
„ Em. 1872 . 150

R u d o l f a ........................... 300
„ Em. 1869 . . 300
» Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

,  Em. 1874 500 . 
n Em. I . ,
„ Em. H 1874 

Siidbahn (Lombardy,

47,7.
5%

beż*/, 

■ 57.

76 30
104 50 
98 2 

K 3 75
105 75 
103 5t- 
93 30
92 
90 

162 25 
101 60 
101

93 -
80 20 
82 25 
85 25 
78 50 
75 25

200 
200 
500 
200 złr. 
100

fr.

Stidnordd. Verbind. .
,  » H Em.

* HI „ .
„ ,  Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ » H Em. 200
,  Nordost . . . .  300 
» „ złotem . 200„ Westbahn . . . 200 

„ Em. 1874 200

A
5%
»

37, 
57, 

4% 7, 
57,

69 75 
94 50 
88 40 

1 -  -

87 -  
84 25

71 50 
167 — 
162 50

76 601 4% Donau-Dampfsch.
105 —I Insapruku . . . .  
98 751 Kegfewicha . . . .

104 2 j Krakowskie . . . .
106 251 Ofcer (miasta Budy) 
104 ~  Palfly . . . . , .
93 60 R u d o lf a ....................
93 —I S a lm a .................... .....
91 - 1 Salzburgskie . . . .

102 7 I gt. Genois . . . .  
102 — I Stanisławowskie . , 
101 261 47 ,7 , Tryesteńskie , j 4% » »
 i Waldstema . . . .
80 60| WindisohgrStza 
82 75*
85 75|
79 -  
75 
70

sir. 105 
,  20 
.  107,
,  20 
„ 40
,  42
• 107,
* 42
.  90
.  42
,  20 
.  105 
,  50, 21 . 21

Losy.

57, Donan-Rognl. . . . . złr. 100 (107 75
Premiowe Wiedeńskie . . ,  100 112 25

n Węgierskie . . .  100 100
37, ,  Tureckie . . .  fr. 400 22 40
K r ed y to w e ........................... złr. 100 171 25
Clary .......................................... 42 f37 75

120 75 
98 75 
91 50

91 -

73 25 
87 75 
75 -  
72 —

95
88 7C 

106 5

87 50 
84 75 
84 60 
84 
72 -  

168 -

Dukaty w a ż n e ..............................
20 frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty szterl. angielskie. . . , 

,, Listy tureckie złote . . .  . , 
Srebro za 100 złr. . . . . .
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . .

płacą

L w ó w  17 czerwca.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. .
5 /g Listy zast. Tow. kred. ziem. . . . . .  . .
3 /, » .  » * 37-letnie
6 /, .  » Banku hipot. gal. .
6 / 0 . . .  włośoiari. gal.
57, Obligi indem. gal. 10% podat. 
67, .  pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . . 
Srebro anstryaokie . . . . . . .

91 761 Kupony w srebrze 74 * 1

121 26 
99 25|

89 6o|
bi

105 25
23 50 
16 — 
19 — 
£6 — 
U  — 
16 75 
46 75 
21 -  
38 —
24 25 

120 —

61 — 
33 75 
84 25

5 60 
9 26 
9 52* 

11 60 
10 54

57 05
113 50

72 50
74 - I  
88 25|
75
73

108 25 
112 751
100 50 
22 60 

171 V5| 
38

W a n z a w n  9 czerwca.

47, Listy zastawne I seryi . . .
47, .  • n  .  . . .

kupon
57, .  .  nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied.

57, Losy Pożyi 
57, ,

Bygdoskiej 
yczki prem.prem. ros. 1864 

.  .  1866

1265 — 
89 50 
82 75 
89 50
94 60
95 50 
89 20 
94 —
1 13 

99 50 
99 25

rob.[kop.

U 5 75 
24 — 
16 60 
19 50
38 — 
36 50 
17 — 
47 25 
21 50
39 — 
24 75

121 —  
63 — 
34 — 
34 50

5 51 
9 26* 
9 63* 

11 64 
10 t6

57 10 
113 75

268 — 
90 50 
83 75 
90 50 
9o 50

90 20 
96 50 
1 15 

100 50 
100 25

rub.jkop.

90 25

100 —  
100 -  

185 
100 40 

231

8
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Do Magazynu Nowości
Leona Felntnchal

W KRAKOWIE 
nadszedł świeży transport f c r a w a t  I

tmrn

Tylko oo (puściło pruę d r u g i e  wydmie «na-| 
ko mit ego dzieła panny y i e a n l e t  p. n.

D Z I E N N I K  MAŁGORZATKI |
p;zikł*d z francuskiego P B. I  ł o m y  *  r y e l -  | 
n a m i ,  k a z t e n e w a n e .  — C e n a  4  a>r<

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
WlaiysL IBlłkowsklsgo w Krakowie i m ę S| i | Cj1 j sa a ltk Ó W  a n - 1

k ego nąstr ju moralnego dziełka dla młodych pa-1 £ 5  i e l S l i i c S l  • P  ł l  I' I  II III G  T  y  1 1 
nienek wogolnośii, a mianowicie dla tych, któreI f r a i l C l l S k i e j  I  a n & f l G l S l i i G j ,  
ma.ą przystąpić do pierwszej komunu, mema lite 1 x 5  ** a t a a t i b i P a
) a t iV n a s ia Przekład wyborny, N ^ y la ją  y \ t L O S Z U l  O i a ł y C l i  ,  m a U H i e -
Icwotę 4 tir. do kgięgarni hatoliekiej Dra Milkowskiego, tó w , k o łn ie r z y k ó w , p a r a -  
ctrzrrnwato dzieło odwrot^poo,tą franco. (743 9 1 0  | § 0 | j  p a r a s 0 | e I ^  S * a l i f e Ó W

d a m s k ic h  itd.
Zamówienia zamiejscowe uskute-| 

leżnia się odwrotną pocztą. (1563-1-3)

aaH mmsżeż&t

W drukarni Wł. Anczyca wyszło z druku :

Męczeństwo
S. S ta n is ła w a
i jego znaczenie w Dziejach Narodu

napita!
X. K a lin k a  C. R.

Z e C 0 r  w młodym wieku, posiadający |

0

w swym zawodzie zupełne wy- 
I doskonalenie, obeznany w polskim i niemie- 
I ckim języku, a posiadający także początku- 

(Rzecz czytana na pos. publicz. Akademii I jąCe wiadomości języka francuskiego i łacin- 
Umiejętności 3 maja 1879 r.) Iskiego, poszukuje od 1 lipca b. r. miejsca.

8o, str. 72, cena 60 cent., sprzedaje się I (Może także na życzenie pełnić obowiązki I m  
w księgarni Gebethnera i Spółki. korektora, lub być pomocnym w redakcy ij^ l

I jakiego czasopisma ludowego). — Łaskawe 
I zgłoszenia uprasza się pod adresem: Jo­
z e f  G a l l u s ,  Bytom (Beuthen 

|o .  S. Kaiserstr. Sr. 3). (1534-1-2)

Tegoż samego autora:
KILKA SŁÓW

o książce Mes Mrsploeio 
Dzieje Polski

(przedruk z CZASU)

I Młodsi osoba ukończyła kanci'owii I

8o,

szkołę w Wiedniu, biegła w 
robotach kobiecych, mówi nieco po polsku, 
życzy sobie jako nauczycielka języka nie- 

str. 80, cena 30 cent., sprzedaje się I mieckiego do Panien podczas feryj na wieś. 
w księgarni Wł. Miłkowskiego. I Wiadomość u Prof. Girtlera przy ulicy

S ł a w k o w s k i e j  Nr. 285. (1524-1-3)'

TOWARZYSTWO

W z a j e m n e g o  I r e d y t u
w  K r a k o w i e

wypłaca Członkom swoim za 1878  rok 8%% d y w i ­
d e n d y ,  względnie dodatkowo 272% do poprzednio 
już wypłaconych 5% od udziałów wpłaconych do Igo  

października 1878  r.
Eskontuje weksle Członków po 772% rocznie. 
Przyjmuje wkładki na książeczki także od osób nie 

będących Członkami Towarzystwa i oprocentowuje ta­
kowe po 6% od dnia wkładki z półroczną kapitaliza­
cją  — zwraca je zaś:

do złr. 1000  bez wypowiedzenia, 
od złr. 1000  „ „ 5 0 0 0  za 8-dniowem wypowiedz.
„ „ 5 0 0 0  „ „ 10000  „ 14- „ n

Wypłata wkładek wyżsłzych nad złr. 10000  na­
stępuje za poprzedniem umówieniem się z Dyrekcyą.

Biura Towarzystwa mieszczą się w gmachu To­
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, a kasa otwartą 
iest w godzinach przedpołudniowych z wyjątkiem nie-
dziel i świąt. (1412-3-3) Y

D yrekcyą .

Dla amatorów
m m

(1569 ’-2 )

Silep i pracownia vyrobdwhlahatskich P M l T O i a i l  Prze(isi§biorca prowadzący I 
istniejąca od r. 1853 pod firmą *  fuch obecnie w Krakowie|

I nader korzystny, mający praktykę zagram- 
w lO Z O IA  D ^ & U W S a l O g v  Iczną, poszukuje wspólnika z małym kapi- 

zaopatrzona we wszelkie towary blacharskie Itałem. Uprasza o zapytanie pisemne pod j  
w  K r a k o w i e  (p rz y  u l i c y  S z |» i* JL . Z. Z. 7. franco poste rest. K r a k ó w .

talnej pod Ł. 385, 
zostaje obecnie pod kierunkiem syna Anto­
niego Bykowskiego, który pracując przez | 
lat kilka w znaczniejszych zakładach bla­
charskich w Wiedniu, Wrocławiu, Berlinie,
Hamburgu, Kopenhadze itd i mając spo­
sobność praktycznie w rzemiośle swojemj 
wykształcić się, tuszy sobie, że wszelkim 
wymaganiom Szan. Publiczności zadosyć u- 
czyriic potrafi i jej łaskawym względom się | 

poleca.
W szelkie roboty I reparacyel 

dachowe wykonywa punktual­
nie i po najumlarkowaiiszych  
cenach. (1562-1-3)1

Higieniczne mydło 
makasarove

w czterech różnych zapachach, mianowi­
cie: różowe, jaśminowe, kwiatu pomarań- 
czowego i fiołkowe z tegorocznego zbioru 
fiołków, które swemi własnościami odświe- — 
żającemi i wydelikatniającemi skórę, prze­
wyższa wszystkie dotąd w handlu będące 
mydła toaletowe, dostać można w K ra­
kow ie w handlach pp. W. Fenza, 
Skórczewskieg-o i Polakiew i­
cza i w magazynie mód p. A. Zawadz­
kiej po cenie 1 zlr. 30 cnt. za słoik ł/4 
funta mydła zawierający. (1504-2-6)

► s s i s s s s s s s i s s s i s ^ s s ^ s s s i s s s s p i

T R U S K A W I E C  *'

i§
f
w
ur*

Z m ia n a  lo k a lu .
* 1 | a  w średnim wieku, katoliczka, 

w § S t# lliS »  wykształcona z dobrej fami­
lii, władająca kilku językami, życzy sobie 
przyjąć miejsce jako danie de com* 
pagnie, lub do zarządu domu czy to na

Ż i l  MPP atorów
bez matki. O łaskawe oferty uprasza się I będący dotychczas przy ul. Grodzkiej L. 64 
fr a n c o  S. S. Gniezno, poste rest. W. Księ-1 przeniosiony zostaje zaraz obok na tążsamą 
stw o P oznańsk ie . (1532) | ulicę do domu Wnej Szachnerowej L. 66,

I. piętro.
Przy tej sposobności mam zaszczyt do-1 

I nieść, że zaopatrzyłem Skład w najgusto- 
wniejsze, najmodniejsze i z najtrwalszej 
materyi wielką ilość płaszczyków damskich, 
kaftaników, dołmanów, sukni damskich itd.

I niemniej i dziecinnych ubiorów — jestem]

Zakład zdrojowy 
z o s t a j e  o t w a r t y m  2 5  m a j a  1 8 5 9  r .

K ą p ie le  s ło n o -s ia rc z a n e  i  ze la z is to -s lo n o -s ia rc za n o -sz la m o w e , J ą  
s lo n o -a lk a lic zn e  z d r o je  r o z r z e d z a ją c e  d o  p ic ia .— Z d r ó j ,  z w a n y  |  

n a f to w y m , z n a n y  ze  s w e j  sk u te c zn o śc i  W
g f l P  Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracje i oakierni*. ' V S  lsa* 

Odległość zakładu <>d etacyi kolejowej Drohobycz j-dna mila. OTj
Na dworcu znsjdnją się pc.dwodj wsze kiego rodzaju; zarząd przyjmuje także zamówienia &  

na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telsgrsficzny w miej ;cu. h f
Lsktrz rakladu SF if. '£t- I& I1 M 3 I5 IS , k.aj.wy radca ziro ia ©

Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek 
ubezpiecza czas najmu.   _ _  [1 1 2 0 -8 -8 ]

~ . .rsT

Jest sposobność nabycia po znacznie 
zniżonych cenach następujące dzieła w 
księgarni D . E . F r i e d  e i n a .

Czapski hr., ffstorya konia, 3 ty, 
ozdobnie wydane z atlasem obejmującym 
100 tablic litogr. cena 66 złr. 60 c., zni­
żona na 45 złr.— Przyjaciel dzie­
ci pismo illustr. tygodniowe z r. 1860-64 
rocznik I-IV cena 44 złr. zniż. na 25 złr. 
Czytelnia niedzielna p!smo dla dzie­
ci i ludu Warszawa 1856-1860 rocznik I-V 
cena 25 złr. zniż. na 12 złr. — Czter­
dzieści trzy fotografij in 4° album 
przedstawiające ważniejsze gmachy Mo­
skwy cena 6 Rbs. zniż. na 35 złr.—Dwa­
dzieścia sześć fotografij z natu­
ry zdjętych in 4°. album przedstawiające 
znaczniejsze gmachy Pete shurga cena 40 
Rbs. zniż na 20 złr. — Guliński ML X. 
Historyakościoła polsk. od najdawniejszych 
aż do ostatnich czasów 3 ty Kraków 1873. 
Cena 12 zlr. zaiż. na 7 zlr.—  El. . . y ,  
Poezye 2 ty Kraków 1872 cena 5 złr. zniż. 
na 3 zlr. 50 c. — Illustrawany prze­
wodnik po Wiedniu i jego okolicach z 
planem chromolitgr Kraków 1874 cena 2 
złr. zniż. na 1 zlr. — Zbiór um iejęt­
ności kucharskich Warszawa 1865 
cena 1 złr. 65 c., zniż. na 1 zlr. — Alko- 
ran przekład z arabskiego przez Buczac­
kiego z życiorysem Machometa i poglądem 
na stosuuki Polski z Turcyą i Tatarami 
2 ty cena 10 zlr. zniż. na 6 z?r. — Mi- 
niszew ski listy Cześnikiewicza do mar 
szalka 2 ty cena 5 złr. zniż. na 3 złr. — 
Oliphant W.-Podróże Lorda Elgin do 
Chin i Japonii z angielsk. 2 ty cena 8 zlr. 
zniż. na 4 złr.— Przewodnik filo­
zofii A. Jaques, Simon, Fayre dzieło przez 
akad. franc, uwieńczone przekład przez E. 
Ziemięcką cena 5 złr. zniż. na 2 złr. 50 c .— 
Szpaderski X. J. kazania na święta 
uroczyste całego roku i mowy pogrzebowe 
cena 5 złr. zoiż. na 3 złr. — . S z p a d e l  
ski X. J. Homilie nauki parafialne 4 ty 
brosz, cena 6 zlr. zniż na 3 zlr. 50 c.— 
Szpaderski X. J. O zasadach wymo­
wy (szczególnie kaznodziejskiej) 2 ty na 
welin, papierze cena 7 złr. zniż. na 4 zlr 
50 cent. (1.413-3 3)

Wszystkie prawie powyższe dzieła są 
w trwałej oprawie i dobrze zachowane,

W DRUKARNI KOZIAŃSKIEGO 
w Krakowie, w Rynku gł. 

jeszcze trwa
> wypnedtż Mstązek
^ po ostatecznie zniżonych cenach (za 
y 4tą, 5tą, 6tą część wartości.

Tamże nabywać można za  b ezcen
NAGRODY SZKOLNE.

[1425 2 ]

Franciszek Kral. i

Od ś. Michała

PARYSKIE 1 WIIiEHillS MEBLE
bardzo gustowne, Ir nł« i Unia.

J .  G. &L. F ra n k i,
STOLARZE I TAPICERÓW IE, (805-29 )

firma ztłe-żon* 1835 r., odznaczona medalami,
w  W ledLaln, © feere ©®2a©sts*ir»6ć&« N r, ®1,

neben dem 8 chóilerhc.fe.
Album mebli (wspaniałe wydanie) * objaśniającym cennikiem za zastawem 2 sh.

j e s t  pierwsze piętro do| 
wynajęcia,

razem  dziesięć pokoi, 2 przedpokoje, I przeto w możności wszelkim gustom zadość I 
kuclinia, druga dla służby i osobny I uczynić. — Sprowadzając towary wprost 
strych, przy u licy K o l e j o w e j  n a -N  fabryk, jestem w stanie ceny dać jaknaH 

• i * iL u w  Iniż8ze, o czem Szan. Publiczność raczy się I
przeciw plant, obok W. R zew uskie- h askawje przekonać. — Przyjmuję wszelkie

go fotografa, w  domu narożnym. I obstalunki na ubiory damskie i dziecinne I 
(1561-i-s) l i  wykonuje takowe szybko, starannie ii

Ijaknajtaniej. (1391-3-3) I
Jest doimieszczenia kapitał
3000 do 4000 złr. W gotowiźnie na interes I urządzonym Mngwynic laazczjcać mnie raczy, a ja l 
handlowy, dobrze się opłacający. Lokujący 
życzy sobie przyjąć udział jako wspólnik 
w obrotach i pracy. Oferty pod lit. R. E. 
poste restante K r a k ó w .  (1526-1-2)

Młyn i tartak wodny
w D e m b o w c u ,  majątku ziemskim pod 
Jasłem — jest do wydzierżawienia od Igo 

września r. b.
Bliższych warunków udziela Zarząd dóbr 

o. p. Dembowiec, lub Dr. Biesiadecki ad­
wokat w Jaś l e .  (1537-1-3)

Dziewięcioletnie
cierpienia nerwowe i żołądka.

NASTĘPNE PODZIĘKOWANIE
nadeszło uu c k r»d y i n»Jwor: ego dos a- 
wcy pr,w e WB.ystki h panująiy-h w Euro­
pie, p. J la n n  H o f f t ,  pomd&cta złoteg> 
ir  yaia zabIc gi 2  hokm ą, Lwslera znacznych 
>, ruskich i liem ieclish ordtrów, w W i e ­
d n iu ,  f - r n b e n ,  B r t t a a e n i f a a a e  8 .

I>o dłiewięcioletn e; chorobie żołądkowej 
sntbztem wreszcie w Pańsk em piwie zdro­
wia z wjciągu sl dowcgo wł»ś«we leksstwo, 
które nwoluiio muie od dręrząoyoh cierpień.
Biegunka została wstrzymaną, gorączka usta­
la, język otrzymał napowrót normalną ba­
rwę. Wszystko to zawdzięczam Pańikiemu- 
wybornemu wyciągowi słodowemu.

Piotr Brauer w Kónigswartha.

<0a ,
a«»

wszystkie trzy sztuki 
razem 

tylko złr. 8  w. a. 
i stempel.

I  starał się tędę zasłużyć na Jej zaufanie
Z poważaniem J .  F a d e II.

HANDEL
S ta n is ła w a  F e in tn c h a

w  K rakow ie
poleca swój dobrze zaopatrzony

Sblad

Ciągnienie już 1 lipca!
Wiedeńskie promesy po zlr. 2*50 
Kredytowe promesy po zlr. 450 
Krakowskie promesy po złr. 1*50

§ńSF Główne wygrane przeszło 400 ,000  zlr. 'W
Przy zakupnie l O  w la d e s i s h lc łz  p r o m e s  różnych eeryj, A p r o m e s a  dariro. Przy 
zakupnie l O  h r a b o w s h lc ł t  p r o m e s ,  A p r o m e s a  darmo. (1485-3 8 )

Z a n ń w i e n i a  g i e ł d o w e  b ę d ą  r z e t e l n i e  w y t io n a n e .

H 7I1RM  4l GOMP. w ViedilB, UtrntBei 8 t m s «  lir . 16.

Franzensbad v Czechach.
Roisyłka wód m.neraLych E g s r - F r a n a s n a b a d  ( F r n j łz e n z .- .N n lz - A I  l e -  

« e n , - l V e o q c e l l o  ł  SswMcb* n a  p e r ę  l* » f9  r  rozpoczęł* się i u»ku
tsczuia się jeajnie w o flaszkach. Z«mówie,.ia na te wody, jak i na F t  a « s e a >  b a d z % l  
m a t  m  n e r a i n y  i B ó l  m n t o w ą  utkutocznić można w,rost w pcćtpisanoj Dyrrk- 
cyi lub w s iła  iach naturalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach ; takowe 
punktualnie wykonane zostaną — Broszury o znakomitej skuteczności słynnych w ó d  n i* -  
K o r s s lt s y e b  E x<ac-F * a n z e ^ s b a d  udziela się darmo. (78ó 5 6 )

Dyrehoja rossyłhl wód Esinsrginjcb miasta Bgar w Franzen&b.d.

NAKŁADEM I DRUKIEM
J .  A .  P e l a r a  w  R z e s z o w i e
wyszły i są we wszystkich księgarniach 

krajowych do nabycia:
C yb u lsk ie g o  W.

REJESTR A E ŁONOMICZNE
na pięknym papierze w trwałej oprawie 

Cena 2 złr. 50 cent.
B o b re c k i J .,

REJESTRA LASOWE.
Trzecie poprawne wydanie z uwzględnie­
niem nowych miar i wag, oprawne 1 złr 

20 cent.
W tejże księgami są do nabycia: 

a) Dzienniki najmu robocizn, większe 
[i mniejsze, b) Dziennik pieniężny, przy­
chodu i rozchodu, c) Rapórta tygodniowe, 
d) Raporta dzienne, e) Raporta lasowe,

I f )  Raporta czynności gospodarczej, g) asy- 
gnaryusze, h) Kwitaryusze, i)  Dzienniki 
wyd. obroków, k) Książki do wypłaty pen 
syi i ordynaryi, dla sług folw. (1376 6 6)

W KSIĘGARNI I SKŁADZIE NUT 
MUZYCZNYCH

S. A. Erzjtaflpskisjo w M o r a
jest do nabycia: 

B a r t h e l s  A r .  Z biór P io snek  z 
tow arzyszeniem  fortepianu. C ena 
kom pletu 5 z łr. (1426-2-5)

Osobno:
Nr. 3. Kłótnia Mociumdzieja z Mociadziką.

C e n a ..................................35 ct.
5. Obrona walca . . . .  , 65 „
7. Każdy wiek ma piękność

s w o ją .................................. 65 „
10. Dwie C io tun ie ...................50 „
11. Pyk pyk pyk . . . . • 50 „
12. Małpy i lad z ie ...................35 „

To nie jest szczęśc ie ...................50 „

Konstantego fismisUego
I  r a k o w i e prsy ulicy Floryańskid}

®ń*-ssy*»»§® świstów

f  ody młoerftloe
m i krajow e Jakoteś nagraoicsuo

spraedAjS tako w© sl rajni&mi jakotsi 
oedyacso. 000419-

Jako haDttrzysta 
lub bochh&lter

poszukuje młody człowiek (chrześcijanin) 
posady za skromne żądanie; pracował 
przeszło 4 lata we fabryce likieru, posia­
da znajomość pojedynczej i podwójnej 
buebalteryi i wŁda językiem niemieckim 

polskim. (1503-3-3)
Łaskawe oferty znacz. C . D . uprasza 

adresować peste rest. B ia ła  przy Bielsku.

W ć z l l  d l a  dzieci
w najiep’Bych g»t.iuka ;h Z ttZSliy  
tłiiZpfŹiklBj us rygorach, konst. uk- 
cyi amtrykaó kiej, pcl«. cam w naj­
więksi m wyborze i najnowszjch 
fss nach po R ijU ńizyoh ocaaofe; 
również materacyki i k< łd*;rki we 
rvs:el&ich gatunkach. Illastrowane 
ceuńiki na żądanie franco. (H4010-10)

Rynek, linia A. B. L. 35.

ą B i a u  e , ScheriQ ga e seo cy a  p ep sy n o v a
W O u  m  1 U V O M  zrobiony według D r .  O s I ł& k a  Ł i c l i r e l e h R ;  p r ® f « « o r a  f a n  

Ś  W l e ż y c l l  u n t w e r s y  tC c io  bwSIfisfelm. Przewlekłe trudności tra^

(płyn ułatwia­
jący trawienie) 

f s r m B k o i o g ł l

[ Naukowo zbadana i za dobrą uznana. Benedyktynka,
żołądkowy gorzki likier ziołowy,

T.yr&biany wedfug st ri-j raerp y, poahodiąc j z klasztoru be- 
nedjkt;ń-ikiego i rozsyłana przez fi-rcę

0 PIMQBL w flóttlngen (prowineya hanower.)
Benedyktynka jest dotychczas najlcp. środkiem domowym 
i dlatego staia się w każdej rodzinie ulubioną Benedyk­
tynka p siadi tyiko częioi sk adó^e, mającs e.łasnośoi nie- 
sbęt ie potr ebne do odbud sT-snia zniszczonego, powoli upa­
dają eg • c *łs Je:t oni niezrównaną w cierpieniach i  »- 
lądka, niestrawności, hemoroidach, cierpie­
niach nerwów, karczach, wrdęclrch, wjsjp- 
bach skórnych (llszejac ) ,  aatmje, goicen. 
reumatyzmie, osłabieniach, tudzież w cierpie­
niach w»!*rohy i nerek i w ieli iniych zb.czeuiach 
tstroju. Benedyktynka czyści krew i pimn ża ją, usuwa 

zrręczonz, niepewny, p?łen trołk wyraz twarzy, żółtawy tolor oczów, szafranową ceię, odświeża umysł, 
przywraca harmon ę wala, i przedłuża życie do peinej misiy. .

U ó AGA. Każda flarzka za-.- knięta jcit pieczęcią „O. P i n g e l  w Gótangen* i zaopatrzoną w
ochrosną ety ki ot ę i a ,

ena fl. okol.) 330 gr. płynu złr 3 - 5 0  ) Opakowanie przy 5 fl darmo, przy 10 fł tolsamo i fl. darmo. 
„ 660 „ ,  41*35 j tonyska za zaliczką j m z  składy, hu-.towna przez fabrykę.

Ś w ia d e c t w o .  X Probo.zcz Bernard Haberkom w Leonberg pod Mitteiteich w Bawaryi d_
  . - . _ . , , 1 , • . . i  3___: .  Z.L . a m m  m n i  nr - n BaJmiATI 11

p»*F w a lw e i-s jfe c io  bOTSlEtsls.Sm _ .
trawienie, paleaie w żołądku, zafl?gmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytu > Ledyktjn
_ l   * A A ___________________L -  J- ___ 1 /ILf ___ ;_ ________  i____n / . W  wltm Ponn I m„

nosi: Gdy wezeikie lekarstwa były daremnemi, ustały ino je cierpienia jak: szum w gł.w .e, zaćmienie 
nnuroine I w oc'ach, ciężkość w nogzeb, ciągła bezsenni ść, tudzież opuchnie ie, już po użyciu 2  mał;ch flaszek 

,A trawienia, powolne I paóstitj Benedyktynki, a po użyciu 3 flaszek zupełnie znikły. Proszę je zcze przysłać 5 fliszek Be-

, zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena Zlecenia z prowmcyi uskute- 2 marki
bezzwłocznie za| S c h e f l f f l g a  Z lO lO D A  t p M U

w Berlinie N. Chaussee - Str. 19 (Wittich & Benkendoif).
(22 13)

a z mojej strony slartć się będę o rosp- wszechaienie itd.
Tylko prawdziwa do nabyci* w K r a S r o w ie  u p. B e d y h s ,  apteka

(1321-3-) 
pod Baranlism."

czmają się 
zaliczką.
W tymże handlu znajdzie u-1 
mieszczenie moralnie wycho-| 
wany (1438-3-3)

p r a k t y k a n t
w  wieku od 14 do 15 lat.

Skład u aptekarza K .  W i s z n i e w s k i e g o  w K r a k e w l e .

Czekolada słodow a  
i cukierki słodowe.

TOWARY GUMOWE
w szelkiego rodzaju

rozsył* sa zaliczką 963 43-i 
| J. W. Schmeldler, fabryka gumy

w Wiedniu, Neukau, Stiftgasse Air. 19.

Ostrzeżeni
fil wyn l i  cy s aopatrzone wyroby słodowo-
pożjwcza tą j'dynio pMwdz.we.iji, i>ne :
są podrobi -ne. >14 4-1-1

Skład w I l r n k o w t e  u pp. TRADCZYN 
SKIEGO, 81EDLEGK1EG(», APTEKA „POD 
BIAŁYM ORŁEM-, KAROLA CZERNICKIE­
GO apt. E. STOCKMARA apt., W. MEDY­
KA ai" , J. JANIGI knpoa; w B r o d a c h  
u p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO aptii w 
l l r o h o h y c a n  u pp. JABŁOŃSKIEGO i 
DOBRZYŃIECKIEGO apt.; w M e l o m y l  
u ». 3 .  M HENICHA; wn L w o w i e  u p. 
KAR ILA BATABANA. w DTowysa 8 ą e n  
u p. R JAKUBOWSKIEGO; W l l a n h t a  

r o w ie  u p. WILHELMA WALDEK i up. 
GRYZIEC1
w o w l e  up .

JKIEGO Następcy; w T aiuow le
u p. ED. AN ELA *pt. i W MDLDNERA ;

Tarnopolu u ]

Patent.

działalność 2 do 3000 setuk hyblowanych gontów 
w 12 godzinach roboczych.

patent. uniw<rsalne machiny do świdrowa­
nia i  hyblowania i  .taza , patent, tarcze 
szmirglowe z Naxos, tafcie tartakowe z la

nej siali $  Uch

or Gmratb
radze.

Illugtrowane k talogi d«m o  
bai-dzo tanie

opłatnic. — Ceny
11208 9-12

Nowe oosay powag łek&rskloh o wodzie gorzkiej ze ź  ódl.% Fr&no. Józefa,

fR A N Z ;J G S E F '
• B I T ' T K  K O T I F I . I . E

uznanej sa najskuteczniejszą ze wszystkich wód gorzkich.
C. k. Lekarz sztabowy Br. W erner w Krakowie i „Nietjlko przy uporczywcm 

zatriymaniu stolca atu kuje niezawodnie i brz boleści, ale także stała się środkiem regulu­
jącym trwale prawidłowe tunkeyonowanie. S p t; 1 garnizonowy w Krakowie 1 kwirt. 1879.“ 

Prof. Br. v. Bamberger w W iedalm „Jestta jfdsa z najsilniejszych wód g<jrzkich, 
krór* nawet przy dłnżs em używan u nie sprawia żadnych szkodl wych nastęmtw.*

Prof. Br. v. Lenbe w- Krlangent „Stu kuje rieziwudn e nie b, rawiając żadnych cier­
pień. Nawet w wypadkach użjcia jej p zy io.drainiouej kiszce, skutkowała bez najmniej­
szego bólu.“ ____________________________________________

Br. Lorinser, llyrektor c. k. szpitala w W lednln, na W iritenin : .Zwróciła 
na siebie uwagj tym debrym przymiotem, że fiawst miernie używana sprawia niezawodny
skutek bez boleści." _____________________________ __________

C. k. zakład dla chorych Atcbs. Rwdolfa w W iedniu, sptaw zdanie z r. 1878: 
.Chory na organiczny błąd rerca pił przrz mieś i,c codziennie zrana po pół srklanki i przy
ciągle jednostajnym łagodnem działaniu te; wody czuł ulgo."_________ ___ _______________

Ć . b .  Szpital powszechny »  U ledniu, \  oddział medyczny t „Osiągn ęfo 
wjborne skutki przy k- tarze żołądka i kis e'j, zatrzjmauiu stolca, braku af etytn, przy za­
tamowaniu obiegu krwi, hemoroidach, boleś.iach brzucha i chorobach kobiet.*

B tF " Ostrzega się przed nieprawdziwą, zlelonemi etykleteml opatrzoną wodą 
_______________  gorzką Eryncózka Józefa.

Dj*tać mcźua w KRAKOWIE u W. Goldwossera, Antoniego łlawełki, J. Wentzla, w apte­
kach K. Wiszniewskiego i E. Rudera, tudzież we wszystkich aptekach i składach wód mineral
nych. — Pisma o źródłach itd darmo rozsyła na żątanie Dyrekcyą w Budapeszcie. 71446 7-10)

użycie E L IX IK IU  D r a  G K M D R IM , b. Professora m edycyny zaszczy­
conego pierw szą nagrodą na w ielkim  konkursie 1830 r. niechybnie się

_____________leczą złe tra w ien ia  i  słabość ż o łą d k a : ro zstro je  kiszho-żo łądkow e, w zdęc ia ,
gorączk i i r zn ięc ia  żo łądkow e, tudzież za tw ardzen ia . Elixir ten w  dziesięckroc w yzszy  
od Pepsyny, przygotow yw anym  jest przezemnie ze w szelką możebną starannością. 
Chorym, dotkniętym  jednocześnie bladaczką, u pośledzon em  tra w ien iem  i w y c ie ń c ze ­
n ie m  ze s i ł , D r Gendrin zaleca swój E l ix ir  żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zaw sze najpożądańsze skutki. W  aptekach żądać należy tego lekarstw a, chcąc je  miec 
rzetelnem, pod tytu łem : E l ix ir  D ra  G e n d r in  przygotow any przez LEM AIRE A aptekarza 
w  Paryżu, 14. rue de Grammont, i w y m a g a ć  zarazem im ienia m ego na każdym flakonie.

Skład g łów n y  w  aptece : przy uijcy Grammont, ^14, ̂ w Paryżu. — W e L w o w ie ,

sł? innych
w  aptece p. K r z y ż a n o w s k ie g o ,"  obok Brygidek ; — w  K ra k o w ie , w  aptekach pp. Trail 
g z y n s k ie g o  i R e d y k a ;  — w  P o zn a n iu , u D ra  M a ń k ie w ic z a  i w e wszystkiej 
znaczniejszych aptekach.

W Stanisławowie w ap tece  F. Stecher*. [79 14 24]

n a

losy kredytowo losy g. m. Wiednia
ty lk o  z łr .  41*50 i stempel ty lk o  z łr .  **50 i stempel.

Obis m m  Ijlfeo f lf .  6  5 0  i stempel.

GłiSwsa wygr.

W tr a ,

1  z lr .  4 0 0 ,0 0 0 !  |  Główna wy gr. 

Ciągnienie dnia fg© lip ea ! rî l
W a sk s łsr g e so fe & ft  d s r  A d m to lstr& tlea  © a  ii4 s i-a  6)

f 'H .  1 'e t s n ,  
WoP*«IIw ISr. 10.

Czcionkami Drukarni -  CZASU. “ Odpowiedzialny rządca DrukarnijTózef Łakociński,


